Nr. 557. (Wydanie popołudniowe). 


Pre.amsrata Wynesl: 


we Lwowie: 


miQraxEii 3 korony; — Za dWUrAJOWY Gastro Gz Zes: 


danłacz sią £6 halorzy ; 


na prowineji: 
£ jeddrerazorą przesyJką I 


recznie . . . $8K— h | reesnje. . 38 Z — k 
zwartainie Ż „GB, | kwartalnie, e 
= tasiecsnis 2 a kü, | miesięcznie 3 ana , 


W Niemczech raienięcznie 3 M. BO fen 
W innych krajach mieriecznie 4 Ft. 


żękopieów Hodak mi wraca. 
„earo Polek 
Telsf wu Sr, IEL 


gras 


rok próbny kėń:zy się za kilka tygodni, a z ja- 


Ze sfer ruskich. 


Lwów 28 listosade. 


(Narodna Torhowla. — Spratoadanie rady nad- 
sorcsej. — Ubytek całanków. — Niefortunna 
spekulacja dyr keji ) 

Dnia 1 lipca br. cdhylo się walne zgroma- 
dzenie tow. „Narcdna Torkowla* pod przewo- 
dnictwem p. Aleksandra Borkowskiego. Z? apra- 
wozdania rady nadzorczej, przedłożonego *alnż- 
mu zgrom: dzeniu, dzwisdujewy się, Że towa 
rzystwo to posiada checni: wlasnego majątku 
108 914 k. 60 b, zas fundussu rezerwce wego 
27.421 k. 22 h, 

Tytul*m wkładez oszczędności, złożono w 
Naroduej Torhowli do k ń a minionego roku 
admin stracyjargo sumag 733663 k. 75 h. — 
Z Brzy zyny ogólnege zpiżenia stopy procert2- 
wej, Zuizyls ją tatże i Naradna Terbewla po- 
cząwszy od 1 czerwca br. z 4'/, na 4 procent. 

Towarzystwe te liczy obecnie 964 ezin- 
ków (w porównaniu z poprzednim rokiem o 
34 czloukow mniej), a ubytek członków tióma- 
cry założeniem nowega towarzystwa kredyto- 
wego w Srale, lecz raszem zdaniem przyczyny 
trzeba szukać gdzieindziej i o tej sprawie po- 
mówimy przy kcńcu. 

Z dalszego sprzwozdania dowiadujemy się, 
że personal służbowy Naredue, Torkowii, skladal 
się z 2 dyrektorów (pp. Nahirny i Nycza;), se- 
kretarza, buchalter», korespendenia, kontysty, 
2 pomocników rs.hunkowysh i wożnego w gló- 
wnym zarządzie, magazyniera i 2 praktykantów 
w głównym mzgazynie, w końzu 15 naczelni- 
ków filij po prowincjach, 14 kasjerek, (jedną 
filią zarządza kobieta, a ta kasjerki nie potrze- 
bnje), 8 pemseników handlowych i 42 prakty- 
kantów, razem 91 ludzi. 

Cely ten personal, to wycbhowańcy Naro- 
dnej Torhowii, a dużo z praklykartów Naro- 
dnej Torhowli ma obecnie swoje wlasne skle- 
py na prowincji. Naredna WYorbowla zasila 
oprócz igo założona jej staraniem po wsiach 
kramiki, a jak wykszuje tegoroczne sprawszda- 
nie, w bieżącym roku administracyjnym, stale 
w stosunkach handłowy.h 2 Torbowia 811 skle- 
pów, które pebrały towarów za 594389 k. 95 
b., otrzymane opusty wynosily 61.494 k. 75 b., 
a udzielony im kredyt 35380 k. 36 h. 

Towarzystwo posiada wlesne filje we Lwo- 
wie, Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu, Dro- 
kcbyczu, K:łomri, Stryju, Śsiatynie, Sambo- 
rze, Rohatynie, Brodach, Sansku, Hsrodence, 
Borszczowie i Zloczowie, z których największy 
dochód wykazuje filja stanisławowska 218.379 
k. 27 h, a najmniejszy fija w Herodence 
33.926 k. 63 b. 

Na koszta sdreiaistracji wydano 120 938 k. 
37 b.. a odsetki od wkładek wynosiły 31.657 
k. 49 b. 

Narodna Terhowla posiada swoja wlasne 
domy, oprócz Lwowa («artoś i 113.234 94 f). 
także na prowincji a to: w Tarnopolu (23.656 
k. 73 b.) i w Samborze (24319 k. 15 b.), z 
których czysty zysk wyncsil 8 405 k. 27 b. 
Doch: dy b. r. wynesiły 183 018:38 k. 
Wydatki 171 032:84 k. 


Czysty więc zysk wynosi 11.985 54 k. 

Na podstawie tych rachunków, które przy- 
jąto do wiadomości, uchwalono wypłacić <złon 
kom tytulem dywideady od udziałów 7%. 

W sprawozdaniu tem podniesla rada nad- 
zercza, że Narodna Torbswla przy,ęła na siebie 
w bieżącym roku administracyjnym takża obo- 
wiązek ratowania podupadlego w Stanisławowie 
towarzystwa „Pidhirske Spslka*, które prowadzi 
na wielką skalę interesa masarskie, lecz ponie- 
waż próbny rok jeszcze się nie skończył, dia- 
tego nie wydsje cyfrowego wyniku z tego in- 
tereru. 

Te slowa w sprawczd»niu nie są szczere, 


(21) 
Artur Gruszecki. 


Zwycięzcy. 


POWIEŚĆ. 
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Ofńcerowie patrzyli trochę zdziwieni na 
eszarżycieia i zaraz przy słowie „zdrada“, ode- 
zwal się pólglosam kapitnu Baltenstern do ma- 
jora Kirsteina z uśmiechem : 

— Osiagniemy parzystą cyfrę. 

Major skinął giową potakująco. 

Przy dalszych eskarżeniach, to ten, to ów 
zawolal glośno: 

— To dopiero histocja |... Nie- 
słychane rzeczy! 

Jeden tylko kapitan Backner spojrzał zły 
i chmurny na Wiramera, mrucząc: 

— Pfuj, to nie rola oficzra!.. 

Książę, blsdy, z wzrckiem iskrzącym się 
gniewem, gdy os:arżyciel skończył, zawolal pod- 
niesionym glosem : 

— To falez! Tego pana — zmierzył go 
pogardliwem s»oj:zeniem — spotkałem w chwili, 
gdy nspastował tę kobietę i kazałem mu wyjść. 
Teraz mści się na niej za jej opór i składa 
falszy”e zeznanie ! 

Oficerowie z wiekiem zdziwieniem patrzyli 
na księcia. Tak pcdniecenego nie widzieli go 
nigdy. Ubodła ich także duma i pogarda, któ- 
rą książę w obrcnie javiejś dziewczyny fancu- 
skiej okazywał ofiserowi wojsk nirmieckich. 

Gdy książę skończył, spejrzeli na kapitana 
Wimmera, który, nie zmieniając postawy, po- 


No, no!... 
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kim rezultatem, o tem dyrełcja miała, przed- 
kładając sprawozdanie, bardzo dobrą wiadomość, 
bo już wówczas wiadamą było rzeczą, że Na- 
rodaa Torbawla straciła na tym interesie bez- 
nowrotnie 11 000 koron i że z tem towarzy- 
stwcm czekają ją dalsze kłopoty, bo Torhowla 
skcńczywszy niefortunnie próbny rok, chcialaby 
się wyccfać z interesu, a dawni członkowie 
„Podgórskiej Spólki* nie chcą nawet słysz:ć o 
ponownem objęcu jej, tak, że Tvrkowli grozi 
albo jeszcza większa strsta ma!erjalna, albo 
bardzo usiążliwy i niepewny preces. 

Icteresy „N»rcdnej Torhowk* od jej zalo- 
żenia, staly tak dlugo debrze i rokrocznie pod- 
nosiły się, póki dyrekcja a raczej p. dyrektor 
Nahiroy trzymal się wytkniętego przy jej zało- 
żeniu celu i nie puszczał się na hazard. 

Już zessiego roku niedoszłą sprawa budowy 
skladu w Rudnia i projektowane założenie fabryki 
mydla, pomysły p. Nahirnego, przyniosły „Nar. 
Torhowli* morzloe straty, a tegoroczny hazard 
p. Nabirnego 2 Padgórską spółką w S'anisławowie 
przyprawił Tarkowlę o mtterjalną na razie 
stratę 11.000 kor. i na stratę  kilzudziesięciu 
członków, którzy z kazardową gospodarką To- 
warzystwa nie selidaryzują się. To jest pra- 
wdziwy powód ich wystąpienia, a błędem dy- 
rekcji vie de darowaaia, iż zamiast przyzasć 
się do grzechu i naprawić złe póki czas, tu- 
mani członków, że próbny rok jeszsze nie skoń - 
czeny. À 


Zapobieganie chorobżm zakaźnym. 


Wiele miast prewiveyj austejackwh przy- 
gotawuje zbierową petycję de parlamentu, aże- 
by w celu jednolitege unormowania ustawowe- 
go przepisów, tyczących się zapobiegania eho- 
rebem zakaźıym, wypracował i uchwalił edpe- 
w.ednią ustawę psństwową o chorebask zaka- 
źnych, któraby stala na wysokeści dzisiejszej 
nauki. Na wczorajszem posiedzeniu także lwo- 
wska rada miejska zajęła się tą sprawą, w celu 
przystąpienia do tej akcji. 

ziałalneść lekarska w zwalczaniu ehoróh 
zakaźnych może się jedynie cgr.niczać do sy- 
stematycznega leczenia pac®ntów, ala równale- 
gle z tem, konieczne są ustawy i rozporządze- 
nia, poparte powsgą wladz pukliczaych, a ma- 
jące na celm nietylko zwalczenie epidsmji, lecz 
— Co glówna — zapobieganie szerzenin się jej. 
A niestety, dotychczas w Austrji wiele na tem 
ostariniem polu jest do zrobienia. Pscząwszy 
bowiem od patsutu z 15 września 1565, który 
przepisuje, że „środkiem ochronnym przeciw 
dłumie jest bicie w dzwony padczas zarazy“, 
aż do najaowszych ustaw i rozporządzeń, gdy 
się je przejrzy, nabiera się tege miezbitego prze- 
kenania, że tylzo niewiele z nich zawiera środ- 
ki odpowiedaie, a między niemi są jeszcze ta- 
kie, z których przebija niepewność, chwiejnosć 
i sprzeczność z drugie:ni. 

Tak np. wgrest (rudne de pojęcia stano- 
wisko zajmuje rząd austrjacki i parlament w 
sprawie cthrontuago Szczepisnia ospę, którego 
rerulisty są przesież niesłychanie debroczynne. 
W cesarstwie piamieckiem istnieja ustawa, nor- 
mująca cgolue przymusowe szczepienia, a nadto 
od r. 1874 pestanawisjąca także ponowne szcze- 
pienie. O skutksch tekiej ustawy wymownie 
przekonywują cyfry. Oto np. w latach od 1883 
do 1893 w Niemczech uległo na ospę na 
miljon mieszkańców 23%; natomiast w pań. 
stwach, gdzie szczepienie ospy nie jest przymu- 
sowe, wypadki ospy są zdumiewająco liczniejsze. 
Podcbnie ma się rzecz z inueroi chorobami na- 


giminaemi. 
W petycji podniesiona jest konieczncść 
umieszczenia chorych na cheroby zakaźne w 


osobnych szpitalach epidemicznych, które każda 
gmina winna mieć w pogrtewiu. W kierunku 


pomocy gminom w budewaniu takich barsków, 


bladl 
się upór i pewność siebie. Podniósł głowę 
i patrząc śmiało na księcia, rzekł: 

.— W pokoju na pierwszem piętrze, gdzie 
mnie pan podpułkownik zastał, meldowalam, 
że srukam „france-lireuca'ów,* co bylo zgodn: 
z prawdę... Co do falszyweśri moi:ih zeznań 
względem panny Rósć» de V.llourez, oświad- 
ezam yrzed sądam panów oficerów, że opieram 
je na tej podstawie. iż slużłący pałacowy zeznał 
sam winą wspomaianej kebisty i każdej chwili 
może być z nią szonfrontowany | 

Książę, słuchając tych siów, zmusił się do 
spokoju i powiedział tenem sucowym: 

— Dziękuję pazu kapitanowi za jego gor- 
liwasé — uśmiechnął się ironicznie. -— Kobietę 
tę natychmisst eresztować. 

Oficerowie pztczyli z zaciekawieniem, to na 
ksęcia, to na kapitana. Doxvyślali się, Że w tej 
sprawia chodzi, po za iuteresem wojskowym, o 
wyrównanie rachunków osobietych. Drażniła ich 
nieprtystiępneść i dumą arystosratyczna księ- 
cie; — jego wątworność i grzeczucść, trzyma- 
jące ich z daleka, wreszcie nagłe i niespodzie- 
wane edznaczenie księcia przez etszelencję, 
który mu powierzył dowództwo z pominięci:m 
stərszycb i zasłużonych. W zajściu tem solids- 
ryzowali się z kapitanem Wimmerem i podej- 
rzliwie, z pod oka, spoglądali na księcia, czeka- 
jąc z pewnym niepokojem rozwiązanie sprawy. 

Kapitan Wimmer, wysłuchawszy księcia, 
przemówił tanem służbowym: 

— J:ko oficer ermji niemieckiej mam pra- 
we prosić sąd o przesluchanie winnej i spra- 
wdzenie mych oskarżeń, zwłaszcza wobec za- 
rzutu pana ped ułkowoika, że oskarżyłem fal- 
szywie, powodując się ubocznymi względami. 


ry 


wychodzi 2 zazy dziennie 


dotąd prawie nie zrobiono. Nie maią też 
one funduszów na sprawianie aparatów desin- 
fekcy,nych dia bezpłatnego odwietrzania. Toż 
samo nie ma w Austrji ustawy o przymusie 
szpitelnym dla chorych zakał ie. 

Szczególnie zaamieanami wreszcie są ja- 
skrawe sprzeczności w postanowieniach kar- 
nych. Tak np. lekarz, który świadomie nie do- 
nosi władzy o niewątpliwym wypadku chslerv, 
może być ukarany tylko grzywną od 1 do 100 
«dr. Jeżeli lekarz ten nie doniesie o chorobie, 
która budzi podejrzenie zbrodni lub przestę- 
pstwa, który to wypadek nie pociąga za sobą 
niebezgieczeństwa ani dla chorych, ani dla in- 
nych osób, wówczas grozi mu wedle $ 359 u. 
kar. grzywna od 10—100 2). Natomiast letsrz, 
który nie doniesie o wybuchu zarazy bydlę- 
caj, ma być w myśl $ 38 rstawy z 29 lutego 
1880 karany aresztem do lat dwóch! 

W końcu wywodzi petycja, że z przyczyn 
powyższych konieczną jest państwowa ustawa 
o chorebach zakaźzych, któraby cbsjmowala 
śrcdki zapobiegawcze w razie trądu, cholery 
azjatyckiej, tyfusu plamistego, żóltej febry, dłu- 
my, espy, duru brzuszmego i dyfterji i w tym 
kierunku fermuluje swą prośbę. 


Nasi Konserwatorowie. 


Cicha działalność konserwatorów pomników 
i zabytków historycznych w naszym kraju, mało 
zwraca na siebie uwagi ze strony ogółu spole- 
czeństwa. a wina tege, zdaniem naszem, prac- 
dewszystkiem spada na konserwatorów samych. 
Nie starają sią oni — w zhytarej skremności, 
czy z powodu wysokiej ambicji naukowrj — 
o szersze rozpewszechnianie wisdemości o tem, 
co przedsiębiorą, a sprawozdania, cglaszane sd 
czasu do czasu na pół arkusikach druku i roz- 
syłane redskcjem pism, oraz interesowacym in- 
stytucjom, — rzdagowane są tak sucho, tak 
b:urokratycznie i zwięźle, że aż się proszą — 
do kosza. 

Następstwem tego stanu rreczy jest, że 
dzialalneść konserwatorów mzszych jest ogółowi 
prawie nieznaną. A cierpi na tem w pierwszej 
mierze sprawa samej konserwacji zabytków, 
których tyle znajduje się w naszym kraju. Pa- 
bliczność widzi w panach konserwatorach c. k. 
urzędnikow, a nie ludzi, których zadaniem: 
oprócz opieki nad pomnikami przeszłości, także 
rozbudzenie w społeczeństwie uczuć pietyzmu 
dla tych zabytków, obowiązkn uszanowania i 
powszechnej troski o nie. Siąu też pochodzi, że 
ogół, nie mając należytego psjęcia o wartości i 
znaczeniu pamiątek naszej przeszłości, nie dba 
o nie, a częsta dopuszcza się peprostu wanda- 
lizmu. Sam urząd c. k. konserwatorów nie 
wystarczy, jeżeli nie przeniosą oni swej pracy 
na cgćł cały, jeżeli egraniczą się tylko wyda- 
waniem opinji e tym, lub innym zabytku, a nie 
podejmą pracy na szerokie rezmiary dla rozbu- 
dzema umysłów całego społeczeństwa i skłonie- 
aia go do lącznej opieki i pracy. 

Uwagi takie nasunęło nam sprawozdanie, 
które Koło c, k. konserwaterów dla Galicji wscko- 
dniej ogłosiło wlsśnie w dniach ostatnich. Pr:y- 
znajemy, że na widek tych dwóch kartek druku, 
zawierających kronikarską relację, — ogarnęło 
nas przyjsmne zdziwienie. A więc przecie coś 
się robi w opiece nad zabytkami! 

Prawdę mówiąc, zrobiono niewiele i robota 
idzie żólwim krokiem biurekracji. Dobrze je- 
dnak, że przynajmniej tu i ówdzie, ra chybiu- 
trafił, ocali się jakąś pamiątkę... 

Ze spraw, które nas kliżej obchodzą, zapi- 
szé należy, że resteura ja zamku w Olesku po- 
suwa się naprzód. W ostatoim czasie odrestsu- 
rowano pokój z nyżą kasztem 2400 kron, 
sporządzono stylowe ramy do obrazów, odne- 


nie 


į wiono rzeźby. Niestety, na delsrą robotą brak 
; znowu piemędry więc wnies.uno do sejmu pe- 


wprawdcie, ale w twarzy jego malowal | 


| 


* tycję o zasłek 5000 koron. 


Książę, słuchaiąc żądania kapita 
mers, przemyśliwal nad sposobem uratowania 
Rósća. Czuł konieczność ocalenia jei, jak gdyby 
mu chodziło 6 najmilszą i najdroższą osebę, 
związaną z nim nieruzerwalnie. Wzdrygał się 
na myśl, że ena, ta piękne, dumna Róaća sta- 
nie przed tymi brutalnymi sędziami, że oczy 
ich będą śledziły jej ruchy, posłać, ża z drwi- 
nami i pogardą będą ci oficerowie słuchali jej 
zeznań. Opanswywała gə przytem głucha roz- 
pacz bezulności, na myśl, co będzie, gdy spra- 
wę jej odda p-d glasowanie... 

Kapitan Wimmer skończył; książę po kró- 
tziem milczeniu wstal i rzekł: 

— Ksbiatę tą zaareszlu.ę.. Może pan odejść 
— dał znak ręką. 

Kapitan zasalutewal, zwrócił się na miejscu 
i odszedł żelnierskim krokiem. 

Książe, zmęczony, wyczerpany nerwowo, 
usiadl na dawnem miejscu. Rozumiał, że człon. 
kom sądu mnai dać jakieś wyjaśnienie, a zara- 
zem znużenie tek się wimagalo, że oeparlszy 
glowę na ręku, patrzał tspa przed siebie, nie 
msgąt zebrać myśli. Widywal ją wesałą, oży: 
wioną, rozmsowną tam, na Riwierze; przypo: 
minal sobie jej dźwięczny śpiew: „Rappelle-toi, 
wreszcie dumny, wzgardliwy jej wzrok dzisiaj, 
gdy stanął przed mią w pruskim mundurze hu- 
zarskim... 

Oficerowie czekali, to patrząc na księcia, 


to perozumiewejąc się z sobą oczyma, wreszcie : 


najstarszy rargą major vən Puswange nachylił 
się do ucha księcia i szepnął: 

— Panie podpułkowniku, tę kobietę musi- 
my przesłuchać... 

Książę spejrzał Ra niega, jak gdyby nie 
zrozumiał słów. 


Rok XXXV. 


B gJÍOEZIRİR . 


Że jodem wiersz politowy albs jege miejsce ŻE kelerzy 
Za jeden wiersi pelitowy w rmakryca ZFadeslawe 46 zalwny 
Drobne zgiczranin pz 8 hzleras ts Rewe. Majmaidzo , 


ogłoszenie 50 halerzy. 


Ńaalestenin e ślnbnok, zaręczynach | inme prywatne ke- 


znikaty ne Mromiac sx iedee wiare połitcwy 
kaferzy. 
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Zoró jła również uwsgę pp. konserwatorów 


skarbrica pamiat*k naszych — Żółkiew. Arty 
sta malarz p. Kthn ukończył restauracje staro- 
żytnych portretów kościoła rzym. kat. w Żółkwi. 
a obecrie przystąpi do restauracji 4 olbrzymich 
i cennych obrazów kistorycznych, przedstawia- 
jących bitwę pod Kłuszynem 1610 r. (mal. r. 
nieznany), pod Chocimem r. 1673, pod Wie- 
dniam 1683 r. i pod Perzanami 1683 r. (dziela 
Kiestlera i Altom:ntego, malarzy nadwornych 
króla Jana III). Obraty te musrą być w po- 
wyższym celu zwiaięte na wałek i de Lwawa 
przywiezione. Ponieważ zaś ani Koło kons=rwa- 
toró x, ani p. Kübn mie rozporządzają lokalem 
dość obszernym, w którymby można r.staura- 
cje tak ogromnych płócien wykonać, przeto 
uchwalsno wysłać do prezyd uw magistratu we 
Lwowie pismo z prośbą o odstąpienie ra ten 
cel jedej z większych sal „Pałacu aztuki* na 
placn powystawowym. 

Z dalszego teku sprawozdania dowiaduje- 
my się, że udziclono subwencji na restaurację 
baszty zamkewej w Czórtkowie i zgodzono się 
na odstąpienie tamtejszemu Sakolowi części lo- 
kalu zamkowego. Uchwalono demagić się re- 
stauracji ksścioła św. Mikołaja we Lwowie, oraz 
zajęto się sprawą restauracji, wsględnie apro- 
batą planów Ludowy kilku cerkwi i kościołów 
w kraju. t 

W diedzinie wykopalisk ranctowane jedną 
tylko wiadomeść, a te w Balcach i Msczera- 
dach rezkepano 19 megil, w których znaleziono 
64 przedmietów o cbarażterze epiki srzedhisto- 
rycznej (wczesnej neolityczne,) Odkryta miana- 
wicie: czary. urny kamienne, mlətki i teperki, 
a nadto szkielety ludzkie, głowami kn północy 
zwsócene, z płaekiemi czołami i olbrzymiemi 
szczętatwi; niektóre niezwykłej długości, bo się- 
grjące dz 2 m. 40 cm. i 2 m. 70 cm; oraz 
znaczną ilosć przedmiotów bronzowych. Wsty- 
stkie te wykopaliska przesłano w kilku pakach 
de biura kenserwetsrskiego. 

Dalsze poszukiwania posts*mewiono przed- 
siękrać w Rzadzowicach i w Siedliskach. 


Instalacja prawosławnego metro- 
polity. 


Czerniowce 26 lists pada. 

Z ogremaym przepychem, przy udziale nie- 
bywałych tlumów ludności z ealege krajn, od- 
byla się u nas ubiegłej niedzieli instalacja no- 
wemianowanego grecko-orjentalaego areybisku- 
pa i metropelity Bukowiny i Dalmacji, dra 
Repty. Zaznaczyć należy, że de tak wielkiego 
udzialu publiczności przyczynił si: niewątpliwie 
fakt, iż neminacja ks. Repty jest na Bukowi- 
nie wypadkiem wyjątkewym, bo zarewne wśród 
jego współwyznawców, jak i u wszystkich ły- 
wiołów caredowych, spotkała się ze szczerem 
zadowoleniem. Ks. Repta, dlneoletni prefaser 
wszechnicy, dai się poznać na Bukowinie, jake 
człowiek prawdziwej nanki, pełen taktu, spe- 
kcjny, wyrozumiały, zacay i dążący zawsza i 
wszędzie do utrzymamia zgody i telerancji po- 
między tylu, a tak różnorodnymi czynnikami 
religiimymi i narodowymi Bukowiny. 

W dniu uro: zystości już od świtu panowal 
na tlieaih ruch egromny. Tysiące osób tak z 
miaste, jek i z prowincji zdążaly do gr.-or. ka- 
tedry. 42 strzałów meźldzierzowych zsriastowa- 
ło początek obch+du. Wzdłuż ulicy, wiodącej do 
katedry, ustawił się cały bataljon piechety z 
orkiestrą, dalej korpus weteranów i atraż echo- 
tniczs ogniowa. 

W katedrze zebrali się tymczasem naczel- 
nicy władz, generalicja. oficerowie wspólnej 
armji, obrony krsjewej i żandarmerji, marszz- 
lek kraj. p. Lupul x czlonkami wydz. kraj. se- 
nat akademicki wszechnicy tutejszej, reprezen- 
tanci magistratu, członkowie rady  szkelnej, 
czlonkowie izby handlewo- przemysłowej, repre- 


oficerski kapitana Wimmera, powiana tu stanąć 
i oczyścić się z zariu'ó w. 

Książę mimowolnie zrobil przeczący ruch 
głową, a major jeszcze ciszej przemówił: 

— Niestawienie jej przed sądem pachnie 
zdradą .. 

Książę drgcął, oczy mu zabłysły energią... 
On, książę Zssławski, miałby być posądzoay o 
zdradę? A niech świat cały padoie w gruty, 
niech en sam zginie, ale spelni swój obo wiązek 
Nikt nie ma prawa rzucsć na niego podejrzenia 
zdrady! Szybko sięgnął ręką do bocznej kieszeni 
munduru, wyrwał kartkę z notesu i napisał 
pewną ręką: 

„Hrabiankę Rónóa de Villoursz sąd deraźny 
wojskowy wzywa do natychmiastewego stawie- 
niu się*. 

Skiagł na wachmistrza. stejącega w progu 
drzwi, wychodzących na werandę i rezkazał: 

— Weźmiesz ze sobą trzech żalnierzy, pój- 
dtiesz na pierwsze piętro palacu, zastaniesz tam 
hrabinę de Villovrez i jej córkę Rónćs. Przy 
starszej hrabinie de Villeurez zostawisz na stra- 
ży Żołnierza z poleceniem, by nie pezwcl:? jej 
ruszyć mę z pokoju. Mlodszej, hrabiance Réz2ée 
de Villonrez, eddzsz ten rezksz — pedał kart- 
kę, wyrwaną ze swego notesu — by stawia się 
przed sąd i przyprewadzisz ją tataj z przyna- 
leżnymi jej względami. Rozumiesz, wachmistrzu ? 

— Wedie rezkazu. 

— [Idź temi drzwiami na pierwsze piętro — 
wskaza] na zamknięte drzwi, wicdące na górę. 

Wkrótce na werandzie ustawił» się trzech 
żolnierzy z wachmistrzem na czels, wszyscy £ 
najeżonymi bagnetami, w błyszczących pikel- 


W Niedzialą | Święta 


KRA 5e Dwa Przedstawienia "Z>gę 
| 


Codziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem. 


| zentanci izb adwckackiej, lekarskiej i notarjsl- 


nei, konsul rumuński, zastępca tonsuls rosyj- 
skiego, kerporacje i publiczność. U bramy wja- 
zdowej oczekiwali ksieża w ornatach arcybi- 
skupa, a śpiewacy katedralni, gdy przybył, pc- 
witali go chórem. Jako komisarz cesarski, wi- 
tany hzncrzmi wojskowymi i przyjęty przez 
metropolitę u drzwi katedry, przybył prezydent 
kraju, br. Bourg gnen. On też zarządził w kate- 
drze adczytanie dukumentu o zamianowaniu bi- 
skupa radowieckiegn ks. dra Włodzimierza R=sty 
arcybiskupam czerniowieckim i metropolitą Bu- 
kowiny i Dalmacji, w językach niemieckim, ru- 
muńskim i ruskim. Pe odczytanin dokumentu 
tege wśród salw moździerzowych i przy cdgło- 
sie dzwonów cerkiewnych, oznajmił prezydent 
kraju, że ks. arcybiskup przed cesarzem złożył 
dnia 10 bm. przesisaną przysięgę na wierność 
i posłuszeństwo cesarzowi i przestrzeganie ustaw 
państwowych. 

Terez nastąpił właściwy akt intronizacji 
wedle przepisów cerkwi orjentalcej, zakcńczony 
przemówieniami dygn.tarzy i nabożeństwem. 

O godz. 4 odbył się n ks. metropolity w 
wielkiej sali marmurowej (synodalnej) uroczrsty 
obiad, na który otrzymali zaproszenie komisarz 
cesarski, p. marszałek kraj. Lupul, ks. irfulat 
Schmid, prezydent miasta p. bar. Kochanowski, 
konsul rumuński p. Cogalniceanu, zastępca kon- 
sula rosyjskiego, generalicja, naczelnicy władz 
duchownych i świeckich, pesł wie sejmowi, 
właściciele dóbr, oficerowie armji i obrony kra- 
jowej, reprezentanci miejscowej prasy i korpe- 
racyj etc, ogółem do 400 osób. 

Wieczorem na cześć nowege metropolity 
odbył się impenujący korowód z pochodniami. 


Były premier serbski, Vuie, 
0 sytuacji. 


Paryż 24 listopada. 

Byly prezydent serbskiego gabinetu, dr. 
Vuice, który był poprzednikiem również dymi- 
sjanowanego już premiera Velimirowica, 
bawił tutaj od kilku tygodni do sobaty (22 bm.), 
a to w celu usunięcia trudneści dla nowej po- 
życzki serbskiej na tutejszej gieldzie. Z tej mi- 
sji wywiąrał się kerzystnie — przynajmniej sam 
tak twierdził] webee jednego z interwiewerów 
paryskiih — a zapytany przez tegoż e zmie- 
nioaą gruntownie sytas'ję polityczną w Ser- 
bji, któ za swoim powretem do Belgradu te- 
raz zastanie, — (jak wiadomo, w tym czasie 
ustąpił i Velimirovic, a ster rządów objął ge- 
neral Cincar Markcvic) — udzielił kilka uwagi 
godnych i dość prawdopodobnych wyjaśnień. 
Przedewszystkiem tedy, zagadnięty o przyczynę 
swego ustąpienia, przyznał, że istotnie kws- 
stja wizyty pary królewskiej w Petersburgu, 
sklonila ga do dymisji. Odroczenie tej wi- 
zyty rezgoryczyło króla w wysnkim stopniu, on 
zaś, jako ten, który prowadził dotyczące roko- 
wania, uznał wobec tego za właściwe, z urzędu 
swego ustąpić. 

Lscz tə edroczenie nie jest wcale jakimś 
objawem niechęci Rosji ku S:rbji; nastąpiła 
bowiem jedynie i wyłącznie z uwagi na stan 
zdrewia carowej. Co da nowej sytuacji w Ser- 
bji, zaznaczył Vuic, it zna Markovica, jako 
dzielnego dowód:,, wszelakoż politycznych jego 
pogladów i zamiarów nie zna wsale. Pu adro- 
czeniu skupczyny, pozostają w myśl konstytucji 
2 miesiące do ewentualneg» jej zwołaris lub... 
rozwiązania i rozpisania nowych wyborów. 
W tym też czasie ozaże się, czy nowy gabinet 
ma warunki bytu, czy też powinien zrobić inaemu 
miejsce Bezpedstawnem wydije mu się jednak 
przypuszczenie, iżby Markuv'c mógł myśleć o 
jakim zamschu na konstytucję. Król, 
który zrobił już niejedno doświadczenie co d9 kon- 
stytucji, sam nie przylożylby dziś reki do takiego 
eksperymentu, a zresztą w gabinecie tym za- 


— Bazczność! Oczy w lewo,.. Za broń! 

A gdy miueli oficerów zawołał: 

— Baczoość |... Marsz! 

tworzył drzwi i wśród wielkiej ciszy sły- 
chsć było ciężkie, miarowe kroki żołnierzy, stą- 
psjących po marmurowych schodach i przyglu- 
szone jęki i narzekania kobiet, zgromadzonych 
niedaleko więźniów ze wsi. 

Oficerowie bezwiednie odczuli, że nad hodzi 
jakaś wielka, przełomowa chwils, że tu rozegra 
się dramat, bardziej interesujący ze w*ględu na 
tajemniczy udrisł księcia i kapitana Wimmera. 

Ksęciu, nasiuckhującemu pilnie krcków żcl- 
nierskich, zrobiło się negle zimne; przebiegły 
po nim dreszcze przejmujące, bolesne; każdy 
krok żołaierzy ctuł w sercu i mórgu; waliły w 
nie jak młotami. Dławiła g3 rozpacz szalona, 
dlaczego kasal stawić ją przed sądem... dlaczego ? 

Blyskawicą przebiegł historię swego do- 
wództwa... i jako przyczynę pierwszą i osta- 
toig uznał rozkaz jega ekscelencji.. Gdyby nie 
ten rozkaz, slawiający go na czele ekspedycji... 
gdyby nie rozkaz Zniszczenia Landricourt... 
gdyby... 

Tymczasem u oficerów to chwilowe na- 
pięcie grozy minęło i zaczęli rozmawiać pél- 
glosem : 

— Rozkaz był słuszny i sprawiedliwy — 
pochwalil majer Kirstein, rozpierając się w krześle 
wygodniej. 

— Honorowi oficerskiemu stało się zadość ! 
— mrukcął z zadowoleniem kapitan piechcty 


Beltenstern. 
(Ciąg daisay nastąpi). 


Bilety są wcześnie do naby- 
cia w biurze dzienników Plohsa, 
Lwów, Karola Tudwika 9. 1141 
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siada 4 radyksłów, z pozostalych poprzedniego 
gabinetu Vilimirov'ca i ci dają poniekąd rękoj- 
mię, że do jakiegokolwiek naruszenia konstyta- 
cji nie przy;dzie. 

Na uwagę, iż opinja publiczna zagranicą 
podejrzywała Vuica o zbyt wielzie sympatje do 
Rosji, odrzekł on: Wiem o tem dobrze! Wsze- 
lakoż żaden szef rządu serbskiego nie moża 
przecież zapominać o tem, że od r. 1897 istnie- 
je pomiędzy Rosą a Austra-Węgrami porozu- 
mienie co do zachowania status quo na Balza- 
nach. Z tem każdy u nas musi się liczyć i do 
tego ścisłe stosować... Osobista zapatrywania 
ministra nie znaczą nie w tej kwestii... Wro- 
szcie rozmowa zeszła na sprawy macadeń- 
skie. Otóż — zdaniem Vuica, — roch mace- 
doński na tę zimę tak jak ustal zupelnie. 
Właściwie w samej Macedoaji on nie istnieje i 
bywa tam tylko przez komitety bułgarskie 
sztucznie importowany. Natomiast ludność ma- 
ced ńska ze swej atrony nic nie robi i nie bu- 
rzy się wcale. Nie da się jednak zaprzeczyć, że 
ta ludność cierpi i Że „coś* dla niej uczynić 
ra: należy!  Wszelakoż nie ma obawy, aby tam 
przyszło do ogólnego powstania. Niebezpiaczeń- 
stwo groziłoby wówczas jeno, gdyby z wiosną 
powtórzyły się, czy to ze strony Turków, czy 
Aihańczyków, nowe masakry. Wtedy też i dla 
Sertji sytuacja zaczęłahy kyć poważną. 

Na zapytanie, czy prawdą jest, że Bulga- 
rja zaproponowała mocarstwem, podpisanym na 
traktacie berlńskim, zwołanie konferen- 
cji, która zażąd:laby od Turcji wykonania art. 
23 tego traktatu, poręczającego reformy w 
Macedonji — odparł Vu:c: Nie mam co do 
tego kroku Bulgarji bliższych informacyj, a tak 
samo trudno cośkolwiek przepowiadać o przy 
jęciu tej propozycji przez mocarstwa. Art. 23 
ustanawia dla Macedonji takie same reformy, 
jak dla Krety — to fakt! I nie zaszkodziłloby 
wcale, gdyby Turcję upomnaiano do speł- 
nienia także tego zobowiązania... 


0d Administracji. 
„WRZO0S$” 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
aboneaci nabywać w odbitoe fejletonowej 
po 80 halerzy z2 komplet w Administracji 
Dsiernika Polsk. Wysyła się tylko za gotówkę. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Lwów 28 listopada. 

Stan powietrza. Godzina 19 w poludnie: 
Cieplota — 2 R. Pochmurno. 

Mianowania. Namiestnik jako prezydent kra 
jowej dyrekcji skarbu zamianowsł oficjała clowego, 
Em la Petrego, star. oficj. cłow. w IX kl. rangi; ontro- 
lującego asystenta clowego Karola Sieńczaka i Ed- 
munda Toppeczera, oficjałami clowymi w X klasie 
rangi, prowizorycznego asystenta cłowego Aleksego 
Ma»tyaszewskiego i praktykantów clowych Jana Zwo- 
lińskiego i Stanislawa Diltza, asystentami cłowymi 
w XI klasie rangi, praktykantów clowych Rudolfa 
Ratky'ego i Rudolfa Schmudermeyera, kontrolujący- 
mi asystentami cłowymi w XI klasie rangi, wreszcie 


praktykanta cłowego Wiktora Starowicza, prowizo- 
rycznym asystentem cłowym. 
Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamiano- 


walo asystenta clowego, Eugeniusza Orkisza, pobor- 
cą cłowym w XI klasie rangi. 

Rada szkolna krajowa zamianowala w szko- 
lsch ludowycb: Apoł'narego Góreckiego, naucz kier. 
4 tl. szk. w Załcźcach starych; Władysława Sroko: 
wskirgo, naucz kier 2-kl. szk. w Trościańcu wiel- 
kim ; Bronisława Klob»ra, naucz. 6-kl szk. męsk. 
w Horrdence; Marię Rapacką, naucz. ml. 2kl. szk. 
w Załcżźćach nowych. Nauczycielami i nauczycielka- 
mi szkól ł klasowych: Jadwigę Manasterską w Mar- 
tynowie starym; Grzegora Nazarewicza w Zawidczu; 
Antoniego Rzeszotkę w Jureczkowej; Zofję Blażejo- 
wską w Dusowcach. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: ks dra Mi 
chsła Żuklińskiego, naucz. rel. rz. kat. B kl. arkoły 
w Sądowej Wiszni do 5 kl. szk. m. w Leżajsku; 
M.chała Kosendiaka z Telszowa do Chrusta starego, 
Jana Wisłockiego z Pietne do Rosenburga, a Ewę 
Wisłocką z Rosenburga do Pietnie 

Rada szkolna krajowa przyznała gminie Woli 
Batorskiej, okręgu bocheńskiego, bezprocentową po- 
życzkę w kwocie 3000 koron na budowę szkoły. 

Adres. Wydział Tow. prawniczego wręczył 
wczoraj in corpore adres z wyrazami uznsnia pre- 
zydentowi Tchorznieckiemu, z powodu udziału jego 
w sprawie Morskiego Oka. W imieniu wydziału 
przemawiał pref. dr. Tul (wieeprezes tow.) poczem 
p. Tchorzn cki dziękował za to uznanie. Adres 
opiewa: „Lwowskie Towarzystwo prawnicze swemu 
Prezesowi, Jego Ekscelencji Aleksandrowi Mniszek 
Tchorznickiemu, za miestrudzoną, pełną poświęcenia 
pracę, około zbadania i rozsądzenia naszych nieprze- 
dawn onych praw do Morskiego Oka, wyraża hcłd 
i wdzięczność”. (Podpisy) Adres wykonany przez 
artysę malarza St Dębickiego, ma po jednej stronie 
wizerunek sprawiedliwości, poniżej widok Morskiego 
Oka. 

Pożegnalny bankiet na cześć pani Heleny 
Modrzejewskiej, odbędzie się w Kole  literacko-arty- 
stycznem w poniedziałek, dnia 1 grudnia o godzinie 
9 wieczorem. Zapisywać się nań możda U marszałka 
„K ła", do sobcty wieczorem wiącznie. Strój: dla 
panów fraki, dla pań wieczorowy. Współudzial 
w bankiecie 12 koron od osoby. 

Poż gnanie profesora. Prof gimnazjum III 
(Franciszka Józefa) lwowskiego p. radca Michal Słu- 
żowski, wysłużywszy trzydzieści lat przeszedł na eme- 
ryturę Ooegdaj wieczorem o godz nie 8 pr: fesoro- 
wie gimnazjum III i przyjaciele prof. Służewskiego 
z innych zskładów, żegnali go bankietem w restau- 
racji Orłowskiego w pasażu Mikolascha. Na cześć 
solenizanta wzniesiono szereg toastów, żegnając go 
serdecznie 

Wielki kiermasz z loterją fantową, urządzony 
przez komitet pań, na cele dohroczynne, w dniu 16 
bm., w pasażu Mikolasza, przyniósł niespodziewanie 
piękny rezultat. Dzięki laskawemu poparciu mar 
szałka krajowego br. Andrzeja Potockiego, który 
przyjął protektorat zabawy i hojnym darem zasilił 
kasę komitetu, za co komitet na tem miejscu wy- 


raża mu wdzięczność i serdeczae podziękowanie, 
kiermasz udał się pod ksżłym względem. Dochód 
brutto =yuiósl 1191 k. 9h., wy 'atki 524 k. 64h, 
cochńd netto 866 k. 45 h. Kwotę tę przeznaczył 
komitet po równej połowie dla katol. kasy zapomo- 
gowej robotn. „Prryjsźń* i Stowarzyszenia opieki 
nad sługami św. Zyty we Lwowie. 

Sprawa aptek koncesyjnych. W daiu 1 
grudnia o godzinie 9 tej rano ma się w Wiedniu 
odbyć konferencja przewodniczących gremiów apte- 
karskich z calej Austrji. Przedm'otem obrad konfe- 
rencji będzie sprawa orzeczenia trybnału administra- 
cyjnego o niesprzedawalności aptek koncesyjnych. 

Ponfae zebranie młodzieży niesycńskiej od- 
będzie się w sobotę dnia 29 listepada h r. o godz. 
4 wieczorem w szkole żydowskiej „za Zbrojownią*. 
Na porządku dziennym: 1. Stanowisko nzsze wobec 
„Ogniska*. 2. Potrzeba założenia nowego Towarz. 

Z lwowskiej „Gwiatdy*. Stow. rękcdziel- 
ników lwowskich „Gwiazda* urządza w niedzielę 
wieczorem we wlaszej sali przy ulicy Franciszkań- 
skiej, na korzyść funduszów stowarzyszenia przed: 
stawienie amatorskie. Członkowie odegrają 
piętny dramat Korzeniowskiego „Karpaccy gó- 
rele“. Kółko amatorskie „Gwiazdy“ znane jest od 
dawna z pietyzmu dla swojskiej literatury dramaty- 
cznej, a daje naprawdę dla ludu przedstawienia, to 
też ani wątpić, że sala zapełni się pubi:cznoś'ią. 

Wieocaór artystyczny. Komitet zakladającego 
nię Towarzystwa „Og'iska młodo-literackiego" we 
Lwowie, podaja do wiadomości, że statuta opraeo- 
wane zostały już odesłane celem aprobaty do namie- 
stni twa. Natomiast prsgoąc przysporzyć funduszów, 
by Towarzystwo z chwilą zatwierdzenia statutów 
mogło już rozpocząć swę działalność. Komitet urzą- 
dza w tę niedzielę dnia 30 bm. „Wieczór artysty- 
czny* w sali Kasyna miejskiego. Na program skła- 
dwją się: I Zagajenie, II. Z oryginalnych prac człon 
ków: „Baśń księżycowa, prolog do Pieśni“ w jednej 
odsłonie p. Marjana Szyjkowskiego i „O świcie" 
fragment dramatyczny , w dwu odsłonach p Józefa 
Kretza. Nadto znana komedja A. Fredry „Odludki i 
poeta". Bilety do nabycia ; Księgarnia Aitenberga, a 
w w doiu wieczorku, w gmachu Kasyna miejskiego. 

Dla „Kapeli narodowej*. Do preliminarza 
budżetu krajowego na rok 19 3 uchwalił wydział 
krajowy wstawić 600 koron, jako zasiłek dla „Ka- 
peli zarodowej* we Lwowie. 

Rocznica listopadowa. Kasyno urzędnicza 
we Lwowie urządza w sobotę 29 b. m. wieczorek 
ku uczczeniu rocznicy powstsnia listopadowego. 
Wstęp bezpłatny. Początek o godzinie 7 wieczorem 

Znalezione przedmioty. Magistrat obwie- 
szcza, że rozmaite zgubione, a następnie zna'ezione 
i zdeponowane w policji przedmioty, w miesiącach 
od czerwca do w.zeńnia, mogą sobie poszkodowani 
cd:brać w I departamencie magistratu- w godz nach 
urzędowych w prze'iągu dni 14. 

Nowy zakład dla sierot. Przy ulicy Jano- 
wskiej 1l. 36 otwsrto wczoraj uroczyście nowy 
zakład dla izraelickich sierot-dziewcząt. Zakład znaj- 
dnjący się we wspaniałym gmachu, wybudowanym 
wedie wszelkich wymagań nowoczesnej pedagogiki i 
hygieny stanął kosztem 140000 koron, dzięki ofiar- 
ności wiceprezesa tutejszej gminy wyznaniowej dra 
Schaffa i jego Żony, jako pamiątka po ich przed- 
wcześnie zmarłej córce Ottylji. Na uroczystość odda- 
nia gmachu w ręce rady wyznaniowej, przybyli 
członkowie tej rady, rabini, zarządy templu i bożaic, 
żydowscy członkowie rady miejskiej, adwokaci, le- 
karze i zaproszeni gościa. Do licznych zebranych 
przemówił ofiarcdawca dr. Schaff, oddając klucz 
prezesowi gminy żydowskiej z prośbą, by zakład ten 
wziął w swą opiekę. 

Odpowiedział mu jako prezes gminy wyznanio- 
wej dr. Byk, dziękując ofurodawcom za wspaniały 
dar. 

Huzarzy Iwowscy a rada miejska. Po 
fatalnej pamięci rozruchach czerwcowych i skazaniu 
wielu ludzi za rzeczywisty lub domniemany w nich 
udział na rozmaite kary aresztu i więzienia, — przy- 
szła w radzie miejskiej na tapet sprawa huzarów, 
jako tych, którzy stali się chociażby mimowolną 
przyczyną kalectwa wielu ludzi, obecnych podówczas 
w Bąsiedztwie szarżującej huzarji. Mianowicie radny 
p. Hudec, postawił wniosek regulaminowy, ażeby 
zastanowić się nad ewentualnem poczynieniem sta- 
rań u odnośnych władz, by hna.rzy, jako we Lwo- 
wie obey i niepopularni, zostali zastąpieni innym 
oddziałem wojska. W regulaminowej kuźni wniosek 
ten, wykuty na wszystkie boki, przychodzi obecnie 
do rady miejskiej w tej formie (według opinji sekcji 
IV), ażeby rada we właściwem miejscu zażądała, 
iżby w mzie ewentualnej, nieodportej potrzeby uży- 
cia wojska dla przywrócenia obywatelom spokoju i 
bezpieczeństwa, — używano takich oddziałów, któ: 
rych żołnierze rozumieją po po!sku i rekrutnją się 
z galicyjskich okręgów uzupełniających. 

Nowy lokal politechniki. Na skutek wie- 
loletaich kołatań i urgeasów u rządu i po wizycie 
paźiziernikowej delegata ministerstwa oświaty, uzy- 
skeła lwowska szkcła politechniczaa na razie przy- 
najmniej to, iż rząd wynająl dla jej potrzeb na kil- 
ka sal rysunkowych kamienicę naprzeciw kościoła 
éw. Marji Magdaleny (ulica Leony Sapiehy l. 9). 
Oddana ona będzie do użytku szkoły politechnicznej 
od i stycznia 190%. 


Kwestja zamykavia drzwi jest  przynaj 
mniej tyle ważna, co drzwi same. Bo gdyby nie 
było drzwi, nie byloby co zamykać, — e skoro 


drzwi są, to nietylao do otwierania, lecz i do sza- 
mykania. Zgryźliwość ludzia stworzy nieraz dobry 
jakiś pomysł, np tablice z napisem:  „Uprasza się 
drzwi zamykać“, bo doświadczenie musiało pouczyć 
zgryźliwców, że bez takiego pisanego przypomnienia, 
nie można nzyskać spełnienia tej najprostszej przy- 
zwoitości od nieuważnych ludzi, wchodzących do 
biur i do sklepów! Grzeszą tą nieuwagą przeważnie 
panie, na czem cierpią zwłaszcza w porze zimowej 
i inni klienci, znajdujący się już w sklepie i perso- 
nal sklepowy, przyodziany tylko tak, jak w poko- 
ju. Więc w imię ludzkości, w imię dobrego tonu i 
uprzejmości zawołać wypada: Uważ:jmy na zamy- 
kanie drzwi! 

Namie tnik hr. Piniński podczas ostatniego 
pobytu w Krakowie, zwiedził jak w uzupełnieniu 
poprzednich wiadomości donieść należy — w towa- 
rzystwie p. delegata Adama Fedorowicza, redcy szkol- 
nego Mieczysł:wa Zaleskiego i dyrektora Vimpellera 
zakład ortopedyczno gimnastyczny dla dzie wcząt w se- 
minsrjum nauczycielskiem Żeńskiem, urządzony przez 
pannę Msyównę. Goście przyglądali się ćwiczeniom 
z zainteresowaniem, nie szczędząc wyrazów uznania 
pannie Mayównie, która pierwsza w Krakowie stwo: 
rzyła podobcy zakład gimnastyczny dla dziewcząt. 

Ustawa prasowa w Izbie posłów. Wia- 


domo, iż po skończeniu dyskusji mad ustawą o. 


handlu okrężnym, przyjdzie, na wniosek p. Pacaka, 
na porządek dzienny pierwsze czytanie ustawy pra 
sowej. Z tego powodu pisze wiedeński korespondent 


DZIENNIR POLSKI z dnia 29 listopada 190£ r. 


Czasu : „Wobec bliskości terminu, pożądanemby 
było, ażeby Koło polskie otrzymało z kraju materjal 
zarówno ze sfer bezpośrednie interesowanych dzien- 
nikarskich, jak i z towarzystw prawniczych i innych. 
Niemieskie dziennikarstwo prowadzi wtym kierunku 
ankietę w Wiedniu i odbyło naradę na bardzo 
licznym zjeździe w Gracu. U Niemców przeważa 
usposobienie nieprzychylne dle jednego z najważniej 
szych postanowień projektu. Mianowicie sprzeciwia 
Się. prasa niemiecka, po większej części, / usunięcin 
spraw `o óbrazę bonoru z pod kompetencji sądów 
przysięgłych. Pomiędzy stosunkami u nas a w kra- 
jach niemieckich zachodzi jednak wielka różnica. 
Niemiecki sędzia przysięgły bywa nieraz w takich 
sprawach surowszym od sędziego zawodowego, a 
ohraza czci w celach szantażu, zemsty, lub nawet 
z prostej lekkomyślności, spotyka się dość często 
z ostrą karą. U nas przysięgli zachowali z czasów 
rewolucyjnych tradycję pohłażliwości w procesach 
politycznych, a niepojętym sposobem za polityczne 
uważają także sprawy o obrazę honoru osób pry- 
wataych, popelnione nawet z najbrudniejszych po- 
budek. Dziennikarstwo, a i całe społeczeństwo pol- 
skie, mie może się więc zdać ma rozmaite ankiety, 
prowadzone w prowincjach zachodnich i powinno, 
dopokąd czas, zająć w tej sprawie właściwe stano" 
wisto*, 

Ułaskawienie. W r. 1889 skazany został 
żolnierz 80 pp. Henryk Juljan Hankiewicz, za za 
strzelenie frajtra Kwiatkowskiego z zazdrości o ko- 
chankę. Bylo to w Złoczowie. Hankiewicza  zasą- 
dzono nejpierw za zabójstwo na 5 lat  późaiej je- 
dnak wyrok ten zniesiono i zasądzono go za skryto» 
bójcze morderstwo na 15 lat więzienia, Wyr k za- 
padl w styczniu r. 1891. W bieżącym miesiącu 
ministers'wo wojny ulaskawiło Hankie icza i po 
wrócił on z więzienia napowrót do służby wojskowej. 
Ulsskawienie nastąpiło ma skutek tego, że matka 
Hankiewicza straciła ma klinice wiedeństiej wzrok 
i mie miała żadnej podpory na stare lata. 

Sprawa upaństwowienia Nordbanu. Rada 
miasta Stanisławowa uchwal ła na wniosek ks. E- 
selta wy-łać petycję do Koła polskiego, iżby ono po- 
parlo sprawę upsństwowienia koleji półooenej. U- 
proszono też burmistrza miasta dra Nimhina, aby 
jako członek państwowej rady kolejowej, dcmagał 
się tam poparcia żądania kraju. 

Biskup przeciw dziennikarzowi. Przed 
trybuaałem w Temeszwarze toczyła się rozprawa 
przeciw dziennikarzowi z Aradu Maglasinowi, o o- 
szczerstwo, 0 któe go oskarżył gr -orjentalny bi- 
skup Bazyli Memgra. Maglasin zarzucił M:mgrowi, 
że go na ulicy w Aradzie opluto, że b skup niemo 
rslne życie prowadzi i że sp:zeniewierzył pieniądze, 
na cele dobroczynne składane. Na podstawie przed- 
łożonego materjału dow dowego, sąd uwolnił 
Maglasina od zarzuconej mu winy. 

Najstarszy generał austrjacki, W Wie- 
dniu zmarł genersl porucznik Schwarz Miiller. Li- 
czył lat 94 i był już na emeryturze. Oficerem był 
lat 72, s 50 generałem. Był to jeden z tych wyso- 
kich oficerów, których karjera wojskowa zaczynała 
się od prost*go Żołnierza, narażonego ns wszystkie 
trudy. I tak zmarły generał swego czasu piechotą, 
z tornistrą na plecach, odbył marsz ze Lwowa do 
Neapo'u. 

W Bytomiu przed sądem przysięgłych toczył 
się procęs przeciw  redaktorca (dasety robotni 
czej dr. Golda, której wladze pruskie zarzuciły na 
mawiane do krzywoprzysięstwa. Po przeprowadneniu 
rozprawy obwinioną uwolniono. 

Wielką kradzień W skladzie mundurów 
wojskowych w Gracu, wykryto wielką kradzież. Mia- 
nowicie już od kilku lat kradziono systematycznie 
skóry i inne materjaly. Cztery osoby znajdują się 
w śledztwie. 

Nowa wielka defraudacja. Sprzeniewie- 
rzenie w paryskiej asekuracji „L'Esperance*, o któ 
rem przed kilku dniami donieśl śmy, dosięgło cyfry 
9 miljonów franków. 

Eleganccy złodzieje. Petersburska policja 
wyłowila całą bandę złodzieji, należących do „wyż 
szego towarzystwa“, a wię? synowie radców, gene- 
rałów i rozmaitych wysokich urzędników. Oczywi- 
ście, że „sferą interesów" tej bandy były domy za- 
możne, arystokraty zne. Operacje odbywały się w 
taki sposób, że wchodzili w czterech lub pięciu z 
wizytą i gdy cale towarzystwo sed iało i zabawiało 
się w salonie rozmową, jeden gubił się w jadalni i 
tam wypróżnial szafy ze sreber stolowych. Podobne 
kredzieże spelniono w domu hr. Melinki i wdowy 
po generale Bul»rewiczu. 

Btan pogody w Europłe. (Sprawozdania 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 


27-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —8 8, 
Wiedeń —60, Pola —0'4, Budapeszt —6'6, 
Florencja -4-0'2, Biarritz 4-14 O, Paryż —--8 9, 
Monachjum --0'2, Berlin 4-08, Memel — 0'2, 
Wilno --3'4, Bregencja --3'4, Gorycja -+4-5'5, 


Rzym -|-10 4, Petersburg —150, Mostwa —11'8 
Depresja barometryczna straciła na pogłęhieniu ipo- 
sunęła się aż ponad Francją, podczas gdy nowa 
minimum wytworzyło się ponad Italią i spowodowa- 
ło na poludniu pogodę chmurną z opadami i zna- 
cznem ociepleniem Także na zechodzie i wschodzie 
od Austro Węgier temperatura się podniosła, nato: 
miast cpadła na północy. W południowych krajach 
alpejskich i u okręgu Adrjatyku spadły liczne de- 
szcze. Prognoza: Chmurno, mglisto, skłonność do 
opadów. 1emperatura blisko punktu marznięcia. 


* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumerałorowie Dzienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 


pocztową 12 ct. 

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników „Dzien- 
nika“ na anons zamieszczony w jutrzejszym numerze 
firmy Singer et Comp, mającej na składzie najlepsze 
maszyny do szycia) Szczególniej są godne uwagi inaszyny 
do szycia, wykonywująte prześliczne hafty. 42 

* Szkoła muzyczua M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostjąca pod kierownictwem prof Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna l. 16, między godziaą 10—1 przed poł. 
i od 4—6 popołudnin. 1403 

* Posl dzenie Kółka polonistów odbędzie się w so- 
botę dma 29 b. m. w sali I. uniwersytetu o godzinie 5 
wieczorem. Na porządku dziearym: 1. Sprawozdenie 
roczne. 2 Odczyt kol. St Kossowskiego, „Z dziejów hu- 
manizmu w Polsce. 3. Wybór nowego zarządu. Wstęp 
wolny. 

* Rozblcle puszek na budowę kolumny Mickiewicza 
we Lwowie. W puszce p. Jozefa Piasecznego (dawniej 
piwiarnia hctelu Georgea) znaleziono 67 kor. 86 bal, w 
puszcó p. Krzysztofa Jan vwicza (hotel Metropol) 18 kor. 
(r hal., n prof. dra. Radziszewskiego 3€ kor. 10 hal, w 
Piwiafni pilzneńskiej hotelu Georgea. (puszka p. Fi ipa 
Kocie) 53 kor. 89 hał, w asekuracji krak. (puszka p. 
Goreckicgo) 34 kor. 60 hał, w cukierni p. Kruszyńskiego 
6 kor, w a,tece Piotra Mikołascha 6 kor. 32 hal, w 


pokdju do śnirdań n. E., Emila Lewickiego przy nlicy 
Wałowej 23 kor. 4 hal, w atelier dentystycznen: dra Jau- 
kowskiego ul. Hetmańska 1 kor. 77 hal. Razem znale- 
ziono 260 kor. 88 hal 

Puszki pełne zgłaszrć należy listownie do skarbnika 
p. Kazimierza Pepłowskie:o, w gal. Kasie oszczędności. 

* W „Gwieździe* lwowskiej odbędzie się w niedzielę 
dnia 30 l:stovada b r. przedstawienie amatorskie na ko- 
rzyść funduszu Stowarzyszenia w lok.lu w:asnym (ulica 
F anciszkańska | 7;. Członio vie Stowarzyszenia odeg ają : 
„Karpaecy Górale", dramat w 3 aktach Józefa Korze 
n'ows'iego. — W przerwach „Koncert* muzyki 80 pp. 
Początek o godzinie 7- mej wieczorem 

Kazimierz Ludwig, k misarz konceptowy krajowej 
dyrekcji skarba, zmarł po killindniowej chorobie w dniu 
27 b. m w 38 rokn Życia. Śmierć przecięła Życie ś. p. 
Kszim*erza w najpię:niejszych latach. gdy stał u progu 
awansu na sekretarza, z powodu bowiem wybitnych 
zdielności i słodyczy charaktern, miał świetną przyszło-ć 
irzed sobą Śp. zmarły osierocił troje drobnych dzieci 
iżonę p Wandę z domu Smutnównę 

Składki na ocele użyteczności 
rodowej. 

Zamiast przybycia na pogrzeb ś. p. dra Stanisława 
Starczewskiego, składa L. Wiktor, dentysta, 10 kor. na 
przytulisko Brata Alberta. 

Dla rodziny obłąkanego nauczyciela I. T 
w Kołomyi, nadesłak w dalszym ciągu p.: L. J. ze Lwowa 

kor 


publiczeej lub na- 


Notatki literackie i artystyczne. 

Kepertoar iaatru mtejskisgs we Lwowie. 
Dziś w piątek przedstawienie popularne po 
zwyklych cenach dramatu — ku uczczeniu rocznicy li- 
stopadowej — „Warszawianka“, pieśń z roku 1831, 
napisał St Wyspiański, Gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej i „Dożywocie”, komedja w 3 aktach 
Al. hr. Fredry (cjca). 

Jutro w sobotę „Gniazdu rodzinno*, sztuka w 4 
aktach Herm. Sudermanna. Gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 3¥, 
„Kościuszko pod Racławicami*, obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 aktach, a 7 odsłonach przez W. 
J. Lasotę. — Wieczorem o godzinie 7'/, „Piękna 
z Nowego Jorkn*, amerykańska operetka w 4 aktach 
Gustawa Kerkera. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W so- 
botę, 29 listopada. koncert fi barmoniczny, ze 
wspóludziałem nieznanego u nas, a głośnego w ca- 
lej Europie „Trio holenderskie" : pp.: Konrad van 
Boos (fortepian), Józef van Veen (skrzypce) i Jakób 
van Lier (wiolonczela) 

Z Filharmonji. Dowiadujemy się, że w przy- 
szłym tygodniu wystąpi w koncertach  Filbarmoniji 
we czwartek i w niedzielę, p. Gemma Bellin- 
cioni. 

dutrzejszy koncert, w którym bierze udział 
słynne „Tro holenderskie“, chudzi! wielkie zantera 
sowania, nietylko wśród melomanów, ale i u szer- 
szej publiczności. Tercet ten, przyjeżdża d) tas po 
świeżo odbytem fournée we Francji i Niemczech, 
które było dlań szeregiem niezwykłych sukcesów. 
Krytyka fcancuska i niemiecka wyraża się o grze 
wszystkich trzech artystów, w najwyższych pochwa- 
larh i przyznaje „Trio holenderskiemu*  pierwszeń 
stwo w szeregu koncertujących tercetów. 


Ustąpienie dyrektora teatru, 
p. Pawlikowskiego. 


W krlach interesowanych krążą od wczo- 
raj senzacyjne wiadomości, a mianowicie, że 
dyrektor Pawlikowski wniósł rezy- 
gnację ze stanowiska dzierżawcy tea- 
tru miejskiego we Lwowie. Jako bezpośre- 
duią przyczynę, podają bardzo niepomyś!ne sto- 
sunki fiaansowe przedsiębiorstwa Faktem jest, 
że p. Pawlikoaski nie był w możności zaplzcić 
ani czynszu za gmach, ani należyto- 
ści za elektrykę, ani wreszcie gaży 
artystom od 15 b. m. 

Nad ewentualnością ustąpienia p. Pawli- 
kowskiego, względnie rozwiązania z nim kon- 
traktu, zastanawiała się już przed kilkoma doia 
mi miejska krmisa teatralna. Jak się dowiadu- 
jemy, wyłonił się projekt, ażeby, rozwiązawszy 
kontrakt, zamianować p. Pawlikowkiega arty- 
stycznym kierownikiem sceny, teatr objąć 
we własną administrację gminy (!!) 
oraz jedaego 2 członków d'isiejszega zarządu 
teatralnego uczynić dyrektorem administacyj- 
nym. P. mysł ten jednak wywoluje słuszną opo 
zycję z*rówao w kolscb radnyek miasta, jak i 
pośród publiczności. Do wszyskich klo- 
potów, jakie posiada, brakowa- 
łoby jeszcze tego gminie, iżby 
została — dyrektorką teatru!! 

W ostatniej chwili czyuią się ze strony 
niektórych radnych starania, ażeby p. Pawli- 
kows*"iego skłonić do cufnięcia rezygnacji. 

May więc pierwszą kryzys w nowym te- 
atrze. Była ona do przewidzenia jaż w chwili, 
kiedy prdpisywano z p. Pawlikowskim kon- 
trakt. Bo na postawie tak monstruala: go ukladu, 
do jakiego gmina zmusiła dyrektora teatru, ani 
p. Pawlikowski utrzymać się uie mógł, ani ża- 
den inny utrzymać się nie zdoła. 


- Wiecznie to samo. 


Radny Ssłeski poruszył wczoraj na radzie 
miejskiej sprawę o znaczeniu zasadniczem, mia- 
nowicie dotyczącą awarsów urzędniczych. Z nie- 
ublaganą konsekwencją prowaud:one są w ma- 
gistracie lwowskim te sarawy m'żliwie jak naj- 
bardziej rozwlekl:, do tego stopnia, że np. oma- 
wiana przez p. S leskiego sprawa awansu urzę- 
dników manipulacyjnych wlecze się dziesięć 
miesięcy, a były wypadki, że trwało to nawet 
i półtora roku. 

Takie traktowanie interesów ludzi, od ttó- 
rych wymaga się sumiennej i gouliwej służby, 
jest przecież zupełnie błędnem, dla urzędowania 
szkodliwem, a dodajmy jeszcze, że i nigdcie zre- 
sztą nie praktyktowanem. Łatwo to przecież 
zrozumieć, że np. ci 41 kandydaci, którzy po- 
dali sią o rozmait: posady manipulacyjne, są 
w nienstannem naprężeniu, niepewni jaki bę- 
dzie wynik. Jeżeli nie wszyscy, to % pewnością 
wielu z tych 41 pukają we wszystkie drzwi, 
aby zyskać dla siebie poparcie to na magistra- 
cie, to ua tej, to znów na innej sekcji, to na 
klubie obywatelskim, to w kole micszczan, to 
wreszcie na pelnej radzie. A ponieważ załatwie- 
nie konkursu trwa dlugo i bardzo długo, więc 
trzeba się jeszcze raz lub d:a razy przypomnieć, 
znów dowiedzieć, czy z tej instancji pos'ło do 
innej, a kiedy wejdzie do trzeciej i kiedy znowu 
do rady i tak dalej bez kcńca. 

Mamy zaś zupełną podstawę twierdzić, że 
te wszystkie zabiegi i wywiady dzieją się nie- 
tylko w godzinach pozaurzędowych, czemu osta- 
tecznie nie można się dziwić, gdy w zdenerwo- 


waniu, w trosce o dalszą egzystencję, o pole- 
pszenie doli swej rodziny, każdy kandydat zuży- 
wa kożdą sposobność dn umocnienia swych 
szans. Í ctoż najgorsze stąd asutei dla urzędo- 
wania, chcćbyśmy nawit pomiręli zniechęcenie, 
jatie ogarnąć może niejeduego, skoro widzi, że 
sprawa wlecze się w nieskończoność. 

O tem, ażeby w całym systemie nomina- 
cyjnym wprowadzać jakieś reformy, nie można 
mówić dorywcz”, zresztą w zakostn'alych zwy- 
czajach naszej autonomji nie łatwo co zmienić. 
Ale to bez ankiet, komisyj i debat dałoby się 
zrobić, ażeby rada miejska wyznaczyła sobie ja- 
kiś stały termin od upłynięcia konkursu, w któ- 
rym to termiaie musiałaby go załatwić, niech- 
by to było dwa albo i trzy miesiące. A trzy- 
mać się tych ram ściśle byłoby już punktem 
honoru obywatelskiego. Wtedy przecież uataly- 
by ie ciągła żale urzędników magistratu, które— 
jak widzimy — są zupelnie usprawiedliwione, 
a radzie miejskiej prawdopodobnie wcale nie- 
miłe. 
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Z życia naszej młodzieży. 

Dzia 26 bm. odbylo się zgromadzenie słu ha- 
czów politecbniki, a mianowicia wydziału inżynierji, 
w liczbie około 300 w sali wykl:dawej prof. 
Dziwińskiego pod przewodnictwem p. Kazimie- 
rza Streki. 

Przedmi:tem obrad hyła sprawa założenia 
kólka naukowego słuchaczów inżynierji. P. K. 
Siroka wygłos'ł treś iwr referat i wykazal ko- 
nieczną potrzebę założznia kółka navkowego, 
którego glównym celem byłoby rozszerzenie 
i uzipełnienie wiadomoś'i z nauk techni<zaych, 
s.mokształ:enie się w kółzu, specialnie w dziale 
nauk fachowa-inżyn erskich. 

Zadaniem więc kólsa będzie: 

1. założenie bibljcteki, skladającej się wy- 
łącznie z dzieł, czasopism terhnicznych, treści 
nauk iażyn erskich, które oddane będą do uży- 
tku członkom w salach konstrukcyjnych; 

2. urząszanie wykładów i odczytów przez 
uproszi ne sły fachowe, profesorów politechniki, 
inżynierów i przez członków kólka»; 

3 vrząd:anie do miejsc godnych z riedzenia 
wycieczek, ocbjaśnionych poprzedzającym wy- 
kladem. 

Po bardzo wyczerpującej dyskusji nad re- 
faratem, kiórego myśli przewodnią przyjęto 
z wizlkim zaj ał»m, uthwałono następujące re- 
zelucje: 

1. Zebrani słuchacze wydziału iażyaierji 
uznając koniaczoą pttrzebę założenia ogniska 
da wspóln:j pracy zawodowej, zawiązują „kól- 
ko słuchaczów icżynmierji* i wybierają zarząd, 
powi:rzając mu wypracowanie regulaminu i ulo- 
żanie programu pracy t g-Ż kólia. 

2. „Kółko słuchaczy iożyniercji* powstaje 
w łonie towarzystwa „Bratniej pomocy" slu- 
chaczów politechniki we Lwowie i opiera się 
na jego statucie. 

W dystusi zabtisrało głos kilkudziesięciu 
«mowców, jak równeż obecny na zebraniu prof. 
Seweryn Widt. Podniósł on w swem przemó- 
wieniu doniosłe znaczenie takiego ogniska pracy 
uaukowej, które powiano być wyrazem i sym- 
bol»m łączności i sły; ze swej strony zapewaił 
poparcie kólka. 

Już więc na samym początku pracy, kólko 
soòotk la się z uznaniem i gorącem poparciem 
kl u profesorów, którzy przyobiecali urządzać 
wykłady Nadto tow. „Bratniej pomocy* slu- 
cbaczy polit:chuiki, ofiarowało dla wylącznege 
użytku człouków kólka kilkadziesiąt tomów dziel 
dz e lziny niuk inżynierskich i przeznaczyło na 
człe kólka subwencję w kwocie 400 kor. 


= 28. Zjazd delegatów - 


Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. 


Pierwsze posiedzenie tegorocznego zjazdu 
zagaił prezes Związku p. Biechoński, prze- 
biegając w krótkości histor}, związku i dzialal- 
ność jego w ubiegłym roku administracyjnym, 
ze szczegó!lnem uwzg'ędaienim pierwszych kro- 
ków Banku związkowego. Wraszcie przypomaial 
przewodniczą y, że w roku bieżącym ubiegą 
25 lecie działalności sekretarza związku p. Nar- 
cyza Ulmera i złożył mu w imieniu zjazdu 
serdeczne życzenia. 

Z kolei, pcświęcil przewodniczący cieple 
słowo wspomnienia jedaemu, jedynemu tylko 
czlonkowi, którego w roku bieżącym śmierć za- 
brała, $. p. Winceiłemu Kuźniewiczowi, 
którego pamięć zgromadzenie przez powstanie 
z miejsc uczciło. 

Z kolei sprawizono legitymacje delegatów 
stowarzyszeń, których 92 na zjazd przybyło, 
poczem uchwalono wniosek nagły d:l. Kowa- 
lewskiego, by w uznaniu 25 letniej wyda- 
tnej, a o!fitej w owoce pracy p. Ulmera w 
towarzystwach zaliczzowych i w związku, przy- 
znać mu do jego osoby przywiązany staly do- 
datek roczny do pensji, w kwocie 500 kor. 

O :ejmuje przewodnictwo dr. Adolf Wurst 
z Kalusza, obok nicgo zasiadają jego zastepcy : 
Isydor Kowalewski z R:batyna i Adolf 
Wiesiołowski z Czerniowiec. S:kretarzują: 
Hearyk Zauderer z Dębicy i Kazimierz D ro- 
goń 2 Przemyślan. 

Sprawozdanie z czynncści wydziału za czas 
od 1 października 1901 da 30 września 1902 
i dokonanych w tym czasie lustracyj, jakoteż 
sprawozdanie komisji kontrolującej o zamknięciu 
rachunkowem za rok 1901, oraz projekt budżetu 
na rok 1903, cdesłano də komisji. 

S:rawę unormowania kosztów zarządu i 
stosurków służbowych urzędairów w stowarzy- 
szeniach, ref'rował p. Garczyński, naczelny 
bucbsiter Banku związkowego, żądając unor- 
mowania kosztów administracji na podstawie 
przeciętnego kapitału obrotowego za lat pięć, 
regulacji płac i orgarizacji etatu. 

De. Lechowski (Drohobycz) poddaje 
referat p. Garczyńskiego otrej krytyce. Jest za 
tem, by dla towarzystw zarobko wo- gospodarczych 
zj day vano w pierwszej linji młode, miejscowe 
sily, o nieposzlakowanej przeszłości i poddawano 
uratczenych kandydatów do  zaopinjowania 
Związkowi stowarzysteń zarob.gespodarczych. 
Co do wysokości plac, to zależne być one win- 
na nie od wysikości przeciętnego obrotu, ale 
od wysokości funduszu rezerwowego odnośnego 
stowarzyszenia. Dalej, uznaje za rzecz niezbę= 
dną. by każdy urzędnik ksżdego związkowego 
stc warzyszenia, otrzymywał co roku przymuso- 
wy u:łop dwutygodalowy. 


alosze 


petersburskie i amerykańskie 
męskie, damskie I dziecinne, 
BUTY do polowania gumowe, Śniegowce, Berlacze énipgowo. 
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Marcin Müller 


plao Hallok! 14 (obok Banku hipotecznego) wo Lwowie. 
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Przyniosłoby to korzyść podwójną: po pier- 
wsze, urzędnicy mieliby sposobność rozpatrze- 
nia się w stosuakach pokrewnych towarzystw 
w innych miejscow”ściach, a po drugie, jak 
praktyka wykazała. krótka nawet nieraz nie- 
obe ność urzędnika w biurze, różne takie spra- 
wy na światło dzienne wyciąga, jakieby ina zej 
zostały w ukryciu. 

W dalszym ciągu dyskusji nad referałem p. 
Garczyństiege, zabierało głos jeszcze kilku m3- 
w.ów, wszyscy jednak zzs'rzegali sig przeciw 
wzraczanu Związku w sprawy wewnętrzne po- 
szczególnych towarzystw i wychodz li ze steno- 
wiska zupełnej ich autonomii. 


W rezuitacie wnioski referenta odesłano 
do kom ji. 
W sprawie opodatkowania stowarzyszeń, 


ref rował p. Ulmer, naprowadzając jaskrawe 
przykł”dy zbytniej gorliwości przypisujących po- 
datki urzęd nków podatkowych. Szczególnie do- 
legliwia odrzuwają to towarzystwa młode. Był 
wyp'dsk, że jednemu z towarzystw, zysk czy- 
sty 34'/, raza piwiększono i odpowiednim ob- 
łożono podatkiem. U hwalono też jednogłośnie, 
bez dyskusji, proponowane przez referenta rezo- 
lucje: „Zgromadzenie uprasza wszystkich re- 
prszentantów kraju w radzie państwa, by dla 
och-ony opodatkowanych w ogólności, a spółek 
zarobkowych i gospodarczych w szczególności, 
domagali się od rządu z calym naciskiem i 
przy użyciu wszystiich śrcdzów parlamentar- 
ny.l, sprawiedliwego, z duthem ustawy po- 
datkowej sgodaego stosowania jej postanowień 
io wydanie w tem celu podwładnym orga- 
nom odpowiednich instrukcyj. — Zjazd pole- 
ea wydziałowi, by postarał się u Kcla polskie- 
go o wniesienie interpelacji w radzie pań twa 
co do przytoczonych przez referenta wypadków 
kłędne, i szkodliw:j interpretacji ustawy po 
datkowej*. 

Nastębnia przeprowadzono wybory d? ko- 
misyj, a dały one nastęsujący rezultat: 

Wydziałowa: Ksaman, Konopka, Kor- 
nerki, Geringer, dr. Prażmowski Sawlowski. 

Lustracyjna: dr. M>rynovs:i, ks 
Rebiej, Pędracki, Kisielewski, Sz! fer, Popławski. 

Budżetowa: Osiński, O.taszawski. Zau- 
derer, Wurst, Stępień, Pi tacki. 

Administracyjna (urzędnicza): dr. 
Nowaczyński, Kruszelri ki, Matwij, Weiss, Be- 
czyński, Borysiewicz, Karciński. 

Wnioskowa i spólek przemy- 
siowych: dr. Ehrlicb, dr. Adamski, Menerka, 
tasko, Darowski, dr. Deskur, Epler, S:y- 
dł>wski 

D.l. Kusiba (Przemyśl) przytacza mnó- 
stwo przykładów nadużyć popełnianych przez 
stowarzysz' nia zaliczkowe o barwie „wyznanio- 
wej.s Bywaly wypadki, że za oszukańcze ma- 
nipulacje, cała dyrekcja takich towarzystw szła 
do więzienia. Książek, rachunków, nie prowa: 
dzi się tem lub prowadzi tak, że tylko sami 
dycektorowie rozumieć je mogą. Bywały wy- 
padki, że w chwili kiedy sąd wkraczał, dyre- 
ktorowie książki palili. Takie „wyznaniowe* 
towarzystwa zaliczkowe są prawdziwą klęską 
dla kraju i obliczone są tylko na wyzysk chlo- 
pe, na którym zupelną uprawiają lichwę. Czy- 
ni w końru wniosek, by zgromadzenie wezwa- 
ło „Koło polskie* o wyjednanie wydania us'a 
wy o przymvsowwej rewizji wszystkich towa- 
rzystw i instylucyj pożyczkowych w kraju. 

„Zjazd, odczuwając potrzebę należytego 
zesolidaryzowania się z akcją skierowaną ku 
racjonalnemu dźwigan'u przemysłu, handlu i 
rękodzieła, nważa jako konieczność usilne po- 
pieronie krajowego związku przemys!owego we 
Lwowie moralnie i materjalnie, cele jego bo- 
wiem i osiągnięte już przezeń rezultaty są: 
Organizowanie wytwórstwa, zbyt wyrobów bkra- 
jowych detajliczny i hurtowny, informowanie 
tak producentów, jak i konsumentów, zestawie- 
nie katalogu przemysłu krajowego, crganizowa- 
nie pośrednictwa handlowego na wielką skalę, 
a więc sgentury handlowej na wzór komiwo- 
jeżerstwa zagranicznego, urządzanie wystaw 
wyrobów krajowych nawet za granicami kraju, 
wprowadzenie umiejętncj reklamy handlowej, 
zaprowadzenie t. zw. „tanich sklepów przemy- 
slu krajowego” i t. d. Pomcc finansową rozu- 
miemy przez przystępowanie do kraj. związku 
przemysłowi go w charakterze członków z udzia- 
lem w gotówce wpłaconym*. 

Nad referatem tym rozwinęła się także oży- 
wicna dyskusja, nietylko jednak nikt referatu 
tego ni rezolucji nie krytykował, ale przeciwnie, 
każdy z mowców następnych nie kryjąc już 
firmy tych towarzystw pod nazwą „wyznanio - 
we*, ale nazywając je wprost „żydowskie*, do- 
dawal do opisu referenta coraz to nowe, a co- 
raz drastyczniejsze szczegóły rabusiowskiej go- 
spodarki tych towarzystw i uprawisnych przez 
nie, a nie kontrolowanych i bezkarnie im ucho- 
dzących nadużyć. 

Rezolucję del. Kusiby uchwalono jedno- 
glośnie. 

W dalszym ciągu, mówił ten sam referent, 
Kusiba o naszych stowarzyszeniach wytwórczych 
i handlowych i zakcńczył odczytaniem następu- 
jącej rezolucji : 

Stosownie do życzenia referenta, rezolucję 
tę odesłano komisji przemysłowej do rozpa- 
trzenia. 

Następnie postawił w imieniu banku zali- 
czkowego we Lwowie, p. Ulmer, wniosek sa- 
Moistny, by poszczególne towarzystwa zwizązko- 
we, z czystego zysku wydzielały corocznie pe- 
wną część jcgo na zakupno akcyj banku po- 
znańskiego. 

Wreszcie odczytali setretarze cały szereg 
wuiosków nadesłanych przez stowarzyszenia Z 
Prowincji. Odesłano je przeważnie do odpowie- 
dnich komisyj. poczem przewodniczący zgroma- 
dzenie odroczył do jutra godz. 9 rano. 

Dziś o godz. 4 popol. zbiorą się komisje 
w lokalu związku stowarzyszeń zarobk. gospod. 
Przy ul. 3 Maja | 7. 
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Borytele uczą dzieci nasze 
po polsku! 


Nie spod:iewaliśmy się takiej uprzejmości 
, za atrony urzędowej Gasety Lwowskiej, jaka nas 
Spotkała. Przypuszczamy, Że niejednemu z czy 
telników polskich mogło zdawać się nieprawdo- 
Podobnem doniesienie nasze, iż w gimnazjum 
brodzkiem jęryka polskiego uczą polskich u- 
Czniów dwaj nauczyciele Rusini! Parę innych 
dzienników polskich w Galicji i w Warszawie 
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powtórzyło tę wiadomość z równem zdziwie- 
niem, jak — niedowierzaniem. 

Jakże więc wdzięczni jesteśmy  Gasecie 
Lwowskiej, że w numerze z daia dzisiejszego, 
w komunikacie, noszącym widoczną marką ofi- 
cjalną, oddała świadectwo prawdzie i donosi, 
co następuje: 

„W c. k. gimnazjum w Brodach, które 
liczy klas 13, uczy tylko w jednej, t. j. 
piątej klasie języka polskiego dr. Wasyl Szczu- 
rat; we wszystkich wyższych klasach i w nie- 
których niższych, profesor języka polskiego, 
Polak, Dropiowski, który z powodu przecią- 
żenia więcej godzin wziąć nie mógł. W chwi- 
lowem zastępst*ie powołanego do wojska na- 
uczyciela języka polskiego w klasie I./a, uczy 
tymczasowo ksiądz Wożaiak*. 

Sądzimy, ża przebijająca się w tym komu- 
nikacie chęć osłabienia faktu tem, że jeden bo- 
rytel uczy po polsku tylko w jednej klasie, 
a drugi — tymczasowo, ma ten wpływ, 
co np. trucizna zadawana młodemu organizmo- 
wi tylka raz na szereg doi i przez czas pewien... 


Program Koła polskiego. 


Komisja programowa Koła polskiego przed- 
lożyla komisji parlamentarnej Kola program 
ekonomicżno - polityczny, który Koło polskie 
winno urzeczyistnić. 

W dziale ekonomicznym Koło ma domagać 
się urzeczywistnienia następujących 5 spraw: 
1. upaństwowienie kolei północnej; 2. decen- 
tralizacja dostaw dla władz państwowych w tym 
kierunku, by rozpisywanie i powierzanie dostaw 
dla władz galicyjskich odbywało się we Lwowie 
i było powierzanem wyłącznie wytwórcom kra- 
jowym; 3. subwencje dla miast Lwowa i Kra- 
kowa; 4. załatwienie usławy o popieraniu no- 
wych gałęzi przemysłu; 5. mełoracje rolne na 
zasadach, odmiennych niż ustawa meljoracyjna 
z r. 1884, która wymaga, aby część trzecią na- 
kladu na meloracją rolną ponosił właściciel 
gruntu. « F 

Ponieważ nasz ro'nik drobny jest za ubo- 
gim, aby mógl dopełnić tego warunku, przeto 
grnonta włościańskie w Galicji niemal nie ko- 
rzystają z państwowego kredytu meljora :yjne- 
go, który wynosi obecnie cztery miłjony koron 
rocznie. e 

Nowy projekt meljoracyjny Kola polskiego 
żąda kredytów na ten cel, z których państwo 
będzie udzielało pożyczek bezprocentowych, dłu- 
goterminowych, lub zapomóg bezzwrotaych 
(średnim i drobnym właścicielom ziems:ire), 
nie zmuszając ani kraju, ani właściciela gruntu 
do udziału w kosztach. W lączneści z tym pro- 
jektem zostaje drugi, domagający się uwalnia- 
nia gruntów zmeljorowanych na pewien CZ2S 
od podatków. 

Dział żądań narodowo-politycznych tyczy 
się przedewszystkiem rozszerzenia praw języka 
polskiego w władzach centralnych, a to w pier- 
wszej linji wprowadzenia języka polskiego, 
względnie ruskiego, do rozpraw w senatach ga- 
licyjskich sądu najwyższego i trybunału admi- 
nistracyjuego. 

Następnie żąda wskrzeszenia departamentu 
galicyjskiego w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych, jak przed r. 1900, tj. aby wszystkie 
sprawy galicyjskie, podlegające ministerstwu 
spraw wewnętrznych, skupione były w jednym 
departamencie i aby w tym departamencie slu- 
żyli wyłącznie urzędnicy, władający biegle języ- 
kiem polskim i obznajomieni na podstnwie do- 
świadczenia za stosunkami galicyjskimi. 

Nie mniej takie same departamenty gali- 
cyskie powinny istnieć w ministerstwie oświaty 
i w mvnisterstwie rolnictwa. ) 

Wreszcie program stawia jako zasadę konie- 
czną, by w kiżdem innem ministerstwie o spra- 
wach galicyjskich referowzl urzędnik, znający JĘ- 
zyk polski i stosunki naszego kraju i aby usu- 
nięto zwyczaj posługiwania się tłómaczami, co 
stanowczo nie wychodzi na dzbro naszego kraju. 

Dział żądań adumioistracyjny.h jest obszerny, 
a na pierwszem miejscu stawia potrzebę do- 
tacjj duch:wieństwa rzymsko-katolickiego we 
wschodniej części Galicji. 

p n e 


Sytuacja. 
(Telegramy własne „Dziennika Polskiego" ). 

Wiedeń 28 listopada. Komitet niemiecki 
odroczył do dzisiał redakcję swego elaboratu, 
gdyż co do jednego punktu nie ma dotychczas 
zgody. Skutkiem tego posłuwie niemieccy z 
Czech zbiorą się na wspólne posiedzenie ple- 
narne dopiero w przyszłym tygodniu. Na po- 
siedzenie to będą zaproszeni także Wszechniem= 
cy, Chociaż wszyscy z góry wiedzą, że Wszech- 
niemcy przyjdą tylko po t% aby przeciw u- 
chwałom komitetu założyć protest. Przebieg 
procesu w Bińx jednak rozprószył obawy 
stronnictw niemieckich przed  Wszeehniem- 
cami. 

Ożoło środy przyszłego tygodnia e'atorat 
niemiecki zostanie zakomunikowany urzędownie 
Czechom, jakkolwick, o ile się zdaje, jest on 
już dziś znany Czechom. Zdaje się, że Czesi 
otrzymali go za pośrednictaem ministra Reze- 
kə, a dobrym znakiem jest tən fakt, że prasa 
czeska zachowuja się z wie'ką rezerwą. ; 

Uchwały komitetu nie mówią o czeskim 
języku urzędowym, lecz proponują pewne zmia- 
ny administrzcyjne. Reforma ta ma powrócić 
do podziału kraju na obwody, jak to dawniej 
było w calej Austrji. Do takiego obwadu nele- 
żeć b.dzie kilza powiatów, 8 na czele stać b;- 
dzie wyższy ur.ędnik t. zw. „Kreishauj tmann*. 

Ovwody będą o ile możności, jeduojęzy- 
czne tek, że będzie w nich językiem urzędo- 
wym albo język czeski lub niemiecki Najwię- 
kszą trudność twrrzy ochrona mnie;szości, które 
nie d.dzą się ominąć. 


Brady Wolfa. 


(Telegram „Dziennika Polskiego"). 

Mosty (Bruex) 28 listopada. Na dzi- 
siąjszej rozprawie bardzo wielu świadków nie 
przybyło, usprawiedliwiając swe niejawienie się 
chorobą. S-hcenerer, który mial także dziś ze- 
znawać, nadesłał telegram, że jest chory i nie 
moża przybyć. 

Wielkie zainteresowanie budzi sprawa Wolfa 
z Seidlem. Ztchodzi wątpliwość atoli, ezy spra- 
wa ta będzie rozpatrywaną, gdyż Wolf sprze- 
ciwia się temu, twierdząc, że to sprawa jego 


Pierwsza w krsju 


Fabryka 


wyrobów z papieru 


prywatna i rodzinna, załatwiona już pojedyn- 
kiem jego z Wolfem. 

W cjągu dnia dzisiejszego rozpatrywaną bę- 
dzie sprawa przekupstwa Wolfa przez kartel 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Jubileusz p. Górskiego. 


Warszawa 58 listopada. Jubileusz p. 
Ludwika Gorskiego, prezesa Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego w Królsstwie polskiem, 
rozpoczął się nabożeństwem w kościele kate- 
dralnym, które odprawił ks. biskup sufragan 
Ruszkiewicz. Następnie goście zebrali się w mie- 
szkaniu jubilata, gdzie pierwszy przemówil do 
niego ks. bisznp Ruszkiewicz 1 wręczył mu zło- 
ty medal pamiątkowy. Następnie Sienkie- 
wicz odczytał swego pióra adres od obywa- 
telstwa ziemskiego. Jubilat wzcuszony, serde- 
cznie dziękował. Włościanie z dóbr jubilata 
złożyli mu dary. 

Dalsza część uroczystości odbyła się w 
wielkiej sali cbrad Tow. kred. ziemskiego, gdzie 
przemawiali do jubilata: radca Tow. p. Soko- 
łowski i redaktor Słowa p. Antoni Do ni- 
mirski. Wręczono jubilatowi adres od rady, 
dyrekcji i komitetu Tow. 

Wiec kupców. 

Wiedeń 28 listopada. Wczoraj odbyło 
się tu zgromadzenie przeszło 2.000 kupców, 
właścicieli sklepów z towarami mięszanymi i 
delegatów towarzystw prowincjonalnych, zwla- 
szcza z Dolnej Austrji, Słyrji i Moraw. Przy- 
było też kilku posłów. Przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, protestującą przeciw uchwałom wiecu 
gospcdnio -szynkarskiego, żądającym wyłączenia 
handlu piwem i winem z zakresu przemysłu 
sklepowego, oaz wezwano rząd i izbę posłów, 


by te żądania wiecu odrzuciły jako nieuzasa- 
dnione. 


Sprawa koncesyj aptekarskich. 

Wiedeń 28 listopada. Wczoraj przybyła 
do parlamentu delegacja austrjackich gremiów 
Rptekarskich i konf:rowala z członkami komisji 
sanitarnej nad sytuacją aptekarstwa z powodu 
niedawnego rozstrygnięcia najwyższego trybu- 
nalu o niesprzedawalności koncesyj na apte- 
ki. Przewodniczący komi ji sanitaraej, poseł 
Piepes-Poratyński poradził delegatom, 
aby wnieśli memorjał do izby, a wtedy komisja 
będzie miała sposobność uczynić rządowi odgo- 
wiednie wnioski. 

Ochrona rolnictwa 


wieder: 28 listopada. Austrjacki zarząd 
centralny dla ochrony interesów rolniczych i go- 
spodarszich, uchwalł we oraj pelecić prezydjum 
swemu, aby wszelkimi środkami dążylo do tego, 
by traktaty handlowe z Wło hamii Serbją wy- 
powiedziano z dniem 31 grndnia br., a to ze 
względu na zawarte w tych traktatach udcgo- 
doienia dla tych państw w ruchu granicznym. 
Postanowic:o wnieść odpowiednią petycję do 
obu izb parlamentu i do rządu. 

Bolej południowa. 


Wiedeń 28 listopada. Wczoraj odbyło 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjona- 
rjuszy kclei połndaiowej pod przewodnictwem 
br. Chlumecky'ego. Dluższą dyskusję wywołał 
wniosek rady nadzorczej o zmianę statutu, ce- 
lem podwyższenia liczby członków rady nad- 
zorczej z 21 na 23. Br. Chlumecky zaprotesto- 
wał przeciw zapatrywaniu, jakoby skcje kelei 
poludniowej były bez wałoru, a co do obliga- 
cyj oświadczył, że właściciele 3% obligacyj będą 
musieli przyznać pewne ulgi akcjonarjuszom, 
jeśli pragną przeprowadzenia sanacji. Zmianę 
stetutu przyjęto. 

Zniesienie wyroku śmierci. 


Wiedeń 28 listopada. Trybunał kasa- 
cyjny pod przzwodnictwem radcy dworu H.f 
mokla, zniósł wyrok sądu przysięgłych w Rze- 
szowie, z dnia 21 czerwca b. r., morą którego 
włościanin Werelusz skezany został za zabizie 
żony na śmierć przez powieszenie i polecił 
przeprowadzić ponowną rozprawę. W mety- 
wach podniesiono pominięcie postawienia przy- 
sięgłym pytań dodatkowych, oraz pominięcie 
zbadania obwinionego co do poczytalności u- 
mysłowej. 


Walka kulturna. 


Paryż 28 listopada. Rada stanu orzekła, 
że wszyscy biskupi, którzy pcdpisali petycję do 
parlamentu w sprawie przeprowadzenia ustawy 
kongregacyjnej, dopuścili się nadużycia władzy 
urzęd: wej. 

Strejki we Francji. 

St. Etienne 28 listopada. Około 200 
górników rapadło na sekretarza Źwą”kn gór- 
nitów Cvtte'go, gdy opuszczał gieldę robotni =zą. 
Cotte, ranny w ręce, uciekł do kawiarni. Ro- 
bctnicy wdarli się tam za nim i żądali, żeby 
zdał im sprawę ze swego urzędu. Późaiej opu- 
ścili kawiarnię, ale czekali u drzwi. 

Przeciw ministrowi marynarki. 

Paryż 28 listopada. Temps zamieścił bar- 
dzo ostry artykuł przeciw ministrowi marynar- 
ki Pelletanowi za to, że przedłożył komisji bud- 
żetowej sprawozdanie generała Voyson b.z wic- 
dzy i wnli innych ministrów. D:iennik ten pi- 
sze, że Pellttan uczynił krok jak najgorszy. Nie 
była to pierozważność, lecz dobrze obrschowa- 
ne przestępstwo. Należy zapytać, czy prezy- 
dent gabinetu ścierpi podobne postępowanie i 
czy przyzna Pelletenowi nadzwyczajne preroga- 
tywy. Członkowie gabinetu powiani byli zama 
nifestować, że Pelletan co do sprawozdania Voy- 
sona, dotyczącego interesów i hcnoru Francji, 
uchylił się od przyzwolenia innych ministrów. 
Jeżeli mibistrowie zadowolą się tylko platoni- 
cznym protestem, to by by lo dowód, że Pelle- 
tan niepotrzebcie nakłada sobie jakiekolwiek 
granice. 

Przekroczenie budżetu. 

Paryż 28 listopada. Ministez marynarki 
Pelletan oświadczył na posiedzeniu komisji flo- 
towej, że pa przeprowadzenie programu reor- 
gauizacji marynarki, przekroczono sumę prze- 
znaczoną ma ten cel w budżecie na r. 1903 o 
10 miljonów franków. 


Burza w Kortezach. 


Madryt 28 listopada. Wczorajsze posie- 
dzenie izby deputowanych było znów bardzo 
burzliwe. Republikanin Muro wyraził się nie- 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowaj 


pechlebnie o wychowaniu króla, na którego 
wywierano wpływ w duchu klerykalnym. Pre- 
zydent izby przywołał mowcę za to do porząd- 
ku. Prezes gabinetu Sagasta odmówił wszelkiej 
odpowiedzi na wywody Mura. 

Z Serbji. f 


Belgrad 28 listopada. Za strony urzę- 
dowej zaprzeczają, jakoby nowy gabinet natra- 
fial na teudzości i cświadczają, że wiadomość 
o cgloszeniu brata królowej Dragi następcą tro- 
nu jest bodstawną 

Belgrad 28 listopada. (T.l. wł.). We- 
dlug wiadomości ze sfer rządowych, stronnictwo 
radykalne rozwinęło agitację w tym kieruaku, 
aby następcą tronu serbskiego został mianowa- 
ny jeden z wielkich książąt rosyjskich. Po kraju 
uwijali się emisarjusze, którzy agitowali wśród 
chłopów w tym kierunku. Jednego szpiega ro- 
syjskiego aresztowano. Znalezicmo u niego pa- 
piery, które kompromitują wielu człouków stron- 
nictwa radykalnego. 

Kongres historyczny, 

Rzym 28 listepadı. Agencja Stefaniego 
donosi, że na podstawie porozumienia się mi- 
nistra oświaty z burmistrzem miasta Rzymu, 
międzynarodowy kongres historyczny pod pro- 
tektoratem króla, ocbędzie się w dniach od 2 
do 9 kwietnia 1903 r. 

Nieszczęśliwy wypadek. 

Wiedeń 28 listopada. Wczoraj po połu- 
dniu zderzył się omnibus z wozem Tramwaju 
elektrycznego. Cztery osoby są skaleczone, z tych 
jedna ciężko. 

Hojna ofiara. 

Essen 28 lstopada. Wdowa po á. p. 
Kruppie przeznaczyła celem uczczenia pamięci 
jego, 3 m.ljony marek na kasy robotnicze. 

Fabryka Kruppa. 

Essen 28 listopada. Tel. wl.) Firma i fa- 
bryki Kruppa przechodzą na najstarszą jego córkę 
Bertę; zanim ta dojdzie do pełnoletności, zastępo- 
wać ją będzie matka. Dyrektorjum firmy pozostaje 
niezmienione. Pani Krupp w zastępstwie córki prze- 
znaczyła na urządzenie dobroczynne dla robotników 
2 miljony marek, dla urzędników miljon, a na cele 
dobroczyone miasta Essen miljon. 

Napad Bułgarów. 

Belgrad 23 listopada (Tel. wl) We wsi 
macedońskiej Maczukowo banda Bułgarów, będąca 
w służbie komitetu macedońskiego, a przybrana 
w mundury żandarmów tureckich, napadła na dom 
wójta i zażądała od niego pieniędzy dla komitetu 
macedońskiego. Ponieważ wójt pien:ęizy dać nie 
chciał, Bułgarzy zarznęli wójta i dwóch synów, a 
żonę jego i córkę literalnie posiekali na kawałki. 
Żorodniarzom udało się umknąć. 

Ośmiogodzinny dzień pracy. 

Paryż 28 listypada. Minister wojny An- 
dre oświadczył wobec deputacji robotników, za- 
jętych w zakl.dach wojskowych, że jest zwo- 
lennikiem ośmio-:godzinnego czasu pracy. Obe 
enie zajmie się minister rozpatrzeniem kwestji, 
czyby się dało zazrowadzić ośmio-godzinnego 
czasu pracy w przedsięhiorstwach, zostających 
pod zarządem ministerstwa wojny. 

Bankructwo. 


Beriln 28 listopada. W niewypłacalność 
popadł tu znany spekulant A. Wilmustorfer, 
który uiedawno na spekulacjach w Kanadzie 
zyskał półtora miljsna marek. Pasywa jego wy- 
noszą miljonowe sumy. W bankructwie tem 
Berlin jest male zzargażowany, najwięcej Pa- 
ryż i Londyn. 

Wybuch wulkanu. 


Nowy Jork 28 listopada. Depesza z 
Kingstown donosi o ponownym, gwałtownym 
wybuchu wulkanu Ś.ufriere. 


Klionia 28 listopada. Kieler Ztg. do- 
nosi, że zarząd marynarki rzeszy otrzymał tele- 
graficzny rozkaz, by trzy krążowniki niemieckie 
w uzbrojeniu wojennem natychmiast wyra- 
szyły do Wenezueli. Krążowniki te odpłyną w 
ciągu przys'łegn tygodnia. 

Petersburg 28 listopada. Jak Ruskij 
Inwalid donosi, generał Grippenberg zamiano- 
wany został komendantem wojennym gabernji 
wileń:x ej. 

Lizbona 28 listopada. Flota angielska 
odplłynęła wczoraj w kierunku północnym. 

z ostatniej ehwili. 

Z Florjanki. Kraków. (Tel) Rada uadzor- 
cza Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń rozpoczyna 
obrady dopiero dnia 4 grudnia Komisje rachunko- 
we zaczną w poniedziałek obradować. Na porządku 
dziennym obrad rady prócz spraw administracyjnych, 
postawicny będzie wybór dyrektora reprezentacji 
łwowskiej w miejsce ś. p. Edwarda Marynowskiego. 

Konferencje prymarjnszów. Kraków. 
(Tel.) W szpitalu św. Łazarza, na zaproszenie dra 
Ponikły, odbyła się konferencja prymarjuszów i pro- 
frsorów wydziału lekarskiego, pracujących w szpi- 
talu, nad kwestjonarjuszem Wydziału krajowego 
w sprawie szpitali i zakładów saniternych. Postano 
wiono odpowiedzieć na kwestjonarjvsz ten, a na an- 
kietę w Wydziale krajowym wyjadą jako delegaci 
pp. Jordan i Poniklo. 

+ Śp. ks. biskup Baranowski. Sejny. 
(Tel.) Wczoraj zmarł tu biskup sejneński i augusto- 
wski, ks. Antoni Baranowski, ur. w r. 1835. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 38 listopada. 

(fr.) Ogólna zniżka panowała dzś na targu. 
Znów bowiem spekulanci ocenisją pesymistycznie sy- 
tuację parlamentarną, a zagraniczne gieldy oddziały- 
wają również niekorzystnie. Najsłabszą jest ohecnie 
tendencja gieldy paryskiej, gdzie renta francuska 
opada w tempie niepojącem Od wielu lat nigdy nie 
stała ona niżej pari, a dzisiejszy kurs jej wynosi 
tylko 98 70. Akcje Schsdnickie, które chwilowo 
podziosły się były z powodu pożaru w Borysławiu, 
znów spadły o 45 kor. Także inne walory naftowe 
spadły dotkliwie, np. akcje karpa:kie o 10 kor. 

— Wiedeń 28 listopada. (Gieźda abo- 
dowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pmesiea aa wiosnę od 781 do 782 żyto 
aa wiosnę od 6'93 do 694 kukurydza ma listo- 
pad od —*— do —*—, na msj-szorwiec ed — — 
do ——, cwisr aa wiosnę coć 667 do 669; 
rzepak ma styczeń-luty od —'— do —'—, ma sier- 


Akcje 


Jan Skrzynecki 
Ludwik Michał hr. Pac 


pień-wrzesień od —*— da —'— ; olej rzepakowy 


na styczeń-kwiecień od —*— do —*—.  Usposo- 
bienie wzmocnione. Pogoda p'ękna. 
— Budapeszt 38 listopada.  (Gisłda 


<bodowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze- 
aiea ma kwiecień od 7:72 də 7'73 żyto ma 
kwiecień od 670 do 6'71: owies ma kwie:ień 
od 6'40 do 6:41; kukurydza ua maj od 579 
do 580; rzepak ma sisrpieńk od 1195 do 
1205. Oferty wa przenieę mierne. Cheć kupna 
ogran Janosobienie silniejsze. Pogoda piękna 
Wiedeń 28 listopaja. (Gielda  połudn. 

godzina 12 m. 45). Marki 117 05 Reats majowa 
101 10 Weg reata koroaowa 97 70 Aksie auxtr. 
zakl. krad 668 , Akcie węg zak!. krrd. 704 ~, 
Akrje Amgzlobanku 270 —. Akcje Unionbanku 
E28 50 Akcje Bankvereinu 448 —. Akcie Linder- 
Rzaku 386 —, Akcje kolei państw. 688 75 Eom- 
bardy 66 50, Akaje kolei Klhetnal 451 —, Aksje 
fsbryki broni — —, Akcje iyioaiowe — —, 
Akeje Alpiny 36150 Akcje Rima Maoranji 470' —, 
Akeja pragzkiego Tow. żel. --, Losy tureekia 
112 —, Rubis 253-—. Usposobienie spokojue. 
Berlin 28 listopada. (Gielda poranna). 

kredytows 31090 Towarz dyskontowe 
187 75. Usnozobiseie silniejsze. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W piątek 28 listopada, o godz. 7 wieczorem. 


Ku uczczeniu rocznicy listopadowej, przedstawienie 


popularne po zwykłych cenach dramatu. 
Gościnny występ Heleny Modrzejewskiej. 


WARSZAWIANKA 


Pieśń z roku 1831, nspisał Stan. Wyspiański. 
OSOBY: 


Chłopicki p. Chmieliński 
p. Kwiatkiewicz 
p. Jaworski 
p. Antoniewski 
H. Modrzejewska 
pni Stachowicz 
pni Węgrzynowa 
p. Adwentowicz 
Literat p. Stanisławski 
Stary wiarus p. Solski 
Generałowie, goście, żołnierze. 
Rzecz dzieje się w dniu 25 lutego, w dniu trzecim 
bitwy pod Grochowem. 


Razpocznie : 


—— DOŻYWOCIE 


komedja w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca). 


Kazimierz Małachowski 
Marja 

Anna 

Matka panien 

Młody oficer 


OSOBY: 
Leon Birbancki p. Stanisławski 
Doktor Hugo p. Feldman 
Orgon p. Węgrzyn 
Rózia, jego córka pna Sławińska 
Łatka p. Solski 
Twardosz p. Kwiatkiewicz 
Rafał Lagena p Jaworski 
Michał Lagena p. Roman 
Filip p. Nowacki 


Scena w mieście. 


- Przyjechali do Lwowa. 


dnia 28 listopada 1902 r 

HOTEL GEORGE Br. T. Łubi ński z Sasowa. W. 
Rozwadowski z Babic. A. Gubatta z Wiednia R. Burk- 
hardt z Wiednia M. Zychoń z Bojaniec. B. Wachtel z 
Krakowa. W. Gniewosz z Nowosi: licy. 

HOTEL EUROPEJSKI J. Fedorowicz z Russowa. 
O. Klominek z Trzcinicy. J. Biechoństi z Brzeżan. A. 
Pędracki z Turki. A. Steinbach z Wiednia. S. Nowosie- 
l cki z Krosna. W. Pieniążek z Lipinki P. Komornicki 
ze SŚchodniey. J. Januszkiewicz z Komarna. Z. Przed- 
rzymirski z Jajkowiec J. Kowalski z Jaworowa. K Po- 
lański ze Starych Brodów. K. Drahanowsky z Kamionki 
Strum. J Lażyński z Zaluża. St. Gurgul z Krakowa. M. 
Schotz z Proszburga. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też pie biezas 
na siebie Żadnej za nie odpowiedzialności. 


Dr. ROICKI 


najstarszy sosojalista dla chorób skórnych 
i wenerycznych, chorób pęcherzowych i ko- 
biecych. Krosty, plamy, piegi, liszaje, szors'kość 
skóry i czerwonrść nosa usuwa się skutecznie. 
(Jego poradnik [książke] kosztuje 1 zł. 20 ct.). 
Ordynuje cd godzoy 9 do 11 raao i od 
3 do 6 popol., przy nl. Z'morowicza |. 5. 


Instytut techniczno - dentystyczny 

Lwów, ul. Kopernika 1. 8, 218 

któ kom sią plombowanie, wyjmowanie zę: 

bow a note rety 1a dziąseł i jamy  msteej, 

zęby srtuczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 

Rereratury z prewincji uskutecmia odwrotnie. 
may” Instytut otwarty caly dzień. “%8 
T ekarz - dentysta Technik-dentysta | 
M. Lasowski. Zuomtuw Sobiecki. 


Dyplomowana położna 


Wiktorja Libańska, 
ul. Ossolińskich 1 Il. 
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Dla kupców i przemysłowców == 
najlepsza reklama |! === 


Plakaty 


a wszystkich dworcach kolej, w Galicji 
przyjmuje 
Biuro AZ M 
na dworcach kolejowych w Galicji 
Lwów, ul. Akademicka 10. 


Prospekty wysyła binro na żądanie odwse- 
tną pocztą. 


poleca: KOPERTY. PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁRI CYGARETOWE i t. d. 
Do uabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 
oras w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowineji. 


Genniki i wzory wysyła się odwrotnie. p 


4 


(81 


Z życia małego kaprala. 


POWIEŚĆ. 


— Nie, 


mości nie zdawało 
pana... 
=m — Dosyć, moja 


Część pierwsza. 
„Niech żyje cesarz*. 


Józefina zbładła. Pani Junot, która znała 
kistorję pojedynzu Mariolle'a, zerwała się, jak 
gdyby chciała przeszkodzić (zapóźno!) Janinie 
wymówienia nazwiska przeciwna znienawi- 


Geo: x 


oszczędziłoby pannie 


dzonego. służbę przy mnie 
— Mówisz, panno de Tury — zaczęła ce- 

gaszowa — że pan de Sainte-Croix jest twoim 

narzeczonym P... Ten były oficer, prawda?... Janina, 

Niezdawało mi się?... o czem się domied 


kosztuje kwartalnie we Lwowie 
a na prawincji 1 zł. 20 ct. 
najlepsze pisme kumerystyczne, 


Zir. wspaniale ilustrowana 
ŚMIGUS* 
53 


Namera okazowe wysyla Administracja ,„Śmigusa'' Lwów, 
ul. Akademicka 10, na kądanie gratis $ franco. 


©DODOOOOOOOUEGDOOODODOOOGG 
Towarzystwo zaliczkowe w Kołomyi 


zarejes rowane r nieogrzmiczosą p ręką. 


O p 


Dwudzieste siódme 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkew-go w Kełsmyi 
oibędzie się daja 7 grudma 1902 o gedzimie 3 pepeładnin w sali ratuszewej 
Porządek dziżnsy: 
Cąg dalszy z posiadzemia Walnsg» Zgroraadzewia z dmia 8 sierpnia 1902. 
Oupisanie dawnych wskatek nthw.ły Wainngo Zgromadzenia z daia 16 grudnia 
1% 0 f(uzduszem rezerwowym potrytych strat 
Wjlcans=nie 6-ciu erłznków R-dy zawiadow sej i wybór D-ciu ewentasinie 9-cin 
członków w mitjsce wylosawamych 1 tych, którzy z Rady eawiadowczaj 
wystąpili. 
Zatw:erdrenie wyboru człamków Dyrekcji. 
Wybór komisji rewizyjaej na rek 1902. 
P, deyższanie udzisłów do kwety 100 kerea. 
Prvosty i edwołania członków. 
Zmiama dotąd ebowiąrnjącego stat:tn. 
Waicski członków. Ksicżeczka nddiałowa ($. 43 stat) słaży de wstępu ma salę, 
Nieczłontom wstęp wzbromsny. De kompletu jest potrzebaą */,, cręść wszystkich 
d- gł sowama nprawniony h czł»mców ($ t3 stt) Jeśli w p.wyżstej godzimo nie 
jewmia by sę destatec:na ilość człoaków, naeaczaz odbęlcia są tegoż dnia o ge- 
dzim'e 6 w ezoraw w tym'e lskslu o6wtórne walne zgromadz'nie z p.wyższym 
porządkiem driemnym, które bez względu ma ilość cbęeazch większością */, części 
głosów rozstrzyga Ig 54 st tutu.. 
Kcłomyja daia 8 listopada 1902. 


RADA ZAWIADOWCZA: 
Albin Błoński 


zast. przew. 


x - 


© I Dy o 
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Jan Stadniczeńko 


przewodniczący 


Dr. J. Wróblewski 
sekretarz. 


kianówi norbaty i rawy | 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, allea Teatralna |. 3. 


HRRBŁFĄ ZBIORU MAJOWISO 


hazpeśrednie z Chin sprawadzaną 
ciemne nadągającą z wykernym smakiem 
I aromatyczaą waaią: 
soda 4 « „ . Mr. IŻ), kg. zł 1-80 
domga czern p. 13, kg. z w. 


» 2 ubiera majowege , B, , , %— 
Kaysew p . | | 1 4 1 1 sb, 4 a $— 
Malaoga dd Londres . . . . „ 5 o a $ 
Wysłewki z własmych herbat . ly wg, ISU 

3 z najlepszych herbat . a ei y FR 
Ceny herbaty ssaaczono Ba "|, kle w pawkash pe 
b 4 Y, 1 Y, Gilo. 

Gańniki wyżatłam am żądnaia Frosa. 

<zrzetrmnazram - 
OOOOCOOOQO(NE 


Myję meja dziecię Mydalkiem swanem: 


„Savon-Bóbó” 22 


a zasypuję promkiem saumym ped nazwą 


„Poudre-Bóbóć” 


wyreba fabryki 
„WIimoza:':, 


BAYON -BÉBÉ kcntuje 60 kal. 
,„PODDRE-xRMŃ' kesetcjo 60 h. 
Do nabycia w cztekcch, składach apte- 
eznych i pertna 
We Iwowie w aptekach: 
W owiórskiego, Halicka, 
Dewechy al. Słowackiego 6. 


484 


najjaśniejsza pani — powtórzyła 
Janina ze zdzwieniem — waszej 


czono panny w rodzinie, gdzie uczono więcej 
„przykładem niż słowem*, że pan da Sainte- 
jest mordercą, że cesarz wypędził go 
z armji za zabicie pułkownika, 
wódcy, w mniemanym pojedynku, 
waie był podubny do podstępnej zasadzki. 


a manie oszczędziłoby okrosnoś.i patrzenia na 
przyszłą żonę człowieka, który mi jest wstrętay. 
przerażona 
zizła i nagłym wybuchem 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29 listopada 1908 r. 


cesarskiej 
się, ża jestem narzeczoną 

drzwi. 
panno! Źałuję, iż nie nau- 


swojego do- Napoleon. 


który dzi- 
To 
upokorzenia, że opuszezasz 
zaledwie ją zacząwszy — 


wesoło. 


i obur'enie; pani 


jedaocześnie tem, 


wydawała się tak zaambarasow. 1a 


jest najlepszą I najskute- 
czniejszą podsypką.  , 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nat 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


połeca 
HOROSKOP 


Pamiętnik ze skarbca poezji polskiej 
al: żyła 
WANDA ŻELENSKA 
wydanie II. powiększane 
WE” dażyć meke ra nibum autegrafów. "Ty 


Cema egiemaplierza w esdcbn:j epramie keren 4'-—-, ze złecenymi Erze 
mı koron 6— 


z przesyłką pocztową 4% hal. mięcej. 
Be nabycia we wszystkich księgarniach. 


1192 


TOOTE 


MARAZYNY FIRMY 
Kauczyński & Obersxi 


ul. Karola Lndnika 7 LWÓW fja w. Kujickn 6 
poket 
niezwykle piękne artykuły 


bsjecznie tanio. 


ME" SPECJALNOŚCI 
w naweściach golanteryjaych 
I rabawkach dzissięcych. 


Glenniki ilustrowane gratis. 


bocor 


p: 
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| 
© 


© 
BGRĘ 38l 


Z ess. król. Jęrzyw. fabryki. 


REGENHARTA & RAYMANNA € 
sew j kół JE $E g? 
we Fraiwaldau > 

wg. BROŃ, demiarrców dis anetra-węqłeikisze dwi HË 
PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, Ż 
RĘCZAKI CHUSTK, ŚCERU  £ 

SRP | wszslkie lane wyrsby BG e 

polem aning banda a 

Jana Riedla : 

3 we Lwowie. p Š 
Remy kałowe; : zp. sOzyczedaiycysa, władciałolaca hatali, Te- Ak- 

© Anah, dle rzpitzli, ziacew Sanielawych i pubitutnycu e 
9 = 


Wydawrirtwe Księqarni Pels iej B Połosieckiego wa Lwowie. 


„Małżeństwo 


Napisał Profesor Witołd Schreiber. 


i jego dzieje’ 


Cena K. 4.—, z przesyłką K. 4.50, w epruwia ezdokne] K. B50, z przesyłką K. 6.—. 


Treść niektórych rozdziałów : 


Część |. 


Otreślenie małłeństwa. Prers.skuiz. Wrzorema zabytki promicknirma * 
P dania rturożytaych, System prawa macierz:st go. Rezwią 1-ś6 pidowa n ln 
dów pierwntny h Święta prosi tecja. Zwią:Ki krzrodtz«. Nepuwna wart ść do- 
wodów. T nimet: bedenie. W,ływ cywilizacji enrepajsk aj Pedaula stareżytiysh 
w świstla krytyki. Prawe macierzyste. Władz: ojcowska, C avada i jego sma- 
szemia Powstanie systemu prawa macierzysta ©. Rymaka esitas, Monces w wie- 
rzon u lad'w perwetnych. Mensos u stezeżyta,ch. Monsa u dzisiejscych ludaw 
Bywlzewasych Preba wyjaświamia ias prrmaa mactis m ludów pierwetnych. Hi- 
potacz W-otermar-ka | M, Navnana Presiytnrja gośnnna i jej powstanie. Cxy- 
stosé u ludow p'erwitny h. Czystość w pejęcin dawsych Słowian. Panna jako 
pz dmiet wzg:rdy. Rarlużuisa © obyczajów jako zjawiska wtóre, Mastarhacja 
u lad rw pisrwotnych. Związti k:z:redrqe. Różne s epuie pekrewiekewa, jato 
przeszkoda de zawarcie mał emstsa n Indów pier wetnysła Przrastożacić de je- 
dnej frotcyi lab blenn Wspólseść merzecm |>b imienia, Stosunki przyj źni. Pe- 
br.tymastwo. Perrawieństwe maleczne | wychswawczo. Xara ca wioruł matwe 
manlżeńskie. Brak bsaładn plciewege w świecie najwyższych sanków, A zarazem 
i mejaiżery h ludów pierwetnych. Niekrytycynmm w przypusiczomia © istai-min 
deby bezładu płciowego. 1262 

Częśc II. 


Pierwsi ludzia. Zmysł tawarsys:i + małp. Życia redziase n'jniżezych lu 
dów. Okreseweść piiama u zwiermąt dcikich i udemewienych. Okresowęść 
płciowa m ladów pierwetnych | dady ;-j wśred Indów cywiltizewanych. Kasro 
i tzules księżycowy. Meli Magk-Parck. Narranfust. Święte Thamum. Ureczystość 


— — ~ m Maia amay KM -— e L meae bia O 


Odpowiedzialny za redakcję: Adara Krajewski. 


ARA "Zysk | tj 14 + 


Właścisiełe i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


u Słowian. Krzywa kencepcji w Earep'e. Wiosna jako czas okresowcści u pior- 
w taoga czł=wieka, Walki o s'micę %ielożeństwo u 2wi»rrąt. Walki o kehiotę 
wśród l+dów pierwotoy:k. Wiel żeństwo j ke najpr'wstęchaiejsza post é zwią- 
zków płerowych. Jedneż ństwe a u ó:two. Wieleżeństwa m starożytnych Sprze- 
czmaść z hipotezą Weęstormarcka. Pel gnia joko wyraz władzy Stinawiata ojca 
w Tedzimie pierw tne] Małżeństwa ez sawo. Malż=hst"e okresowe M-lżeństwa 
próbne. Zmins» p:żyr:eals, wpiyw jej na atesnsk rodzinne. Pierazre towarry- 
stwa, ieno «leko kobiety. Kobieta jako m tra. Maciarzyństwe w pojęciu u lu. 
dów pisrwotnyct. Rodiiwa piarwełaa, Piemiena ausrnisi'a. Wierneść m: lisk. 
ska. UWłosu*ki piciawo i ondegamia © eech: h etsogamii. D.bor m:turnlmy jake 
szynnik utr”ymujący związki tewarzyskia Wyjątkowa warruki ekumene, Pa- 
licad:ja Nieecóweewaga płci. Hipoteza Dusinge  Poliandrja orasowa. Mireteca 
Talbcy'a i Wkecłera. Palsndrja m stireżytnych. Prądy reukłado"e, Ersegamia. 
Prrzotat zniąski łowieckie. Siswarzszania młodzieńców Zbytki z=iąz ów 
młaodciek zysk. Powetunie oksrcamj w tłómaeenia Wsstromarcke. Hipoteza 
Morę+na. Sarmcz"pyl:nia u roślia. Sztedliwe na:tęsstwa Gumeranylania m re 
ślin. Zgubna skutki parzenia potrawnych sebie z'cierząt. Pierwsze małżeństyra 
egzegum.czne. Malłżrhatre przez porwanie. Aaantraluzyer. Echo miżoństwa prze”, 
perw mnie w uroczy:t ściaca weseltyeh celowi: msk ik  Małłaństwe przez nwie- 
dzenie m ludów pierwsinych i naredów eywilizewawych. Objawy szczątkowe 
w ceremonia h weselnych : Polsce i na Rwsi, M-lżeństwe przes wymianę Lu- 
dy piorwetac. Malż.ństwo służebne, Ślad; jego w piaśnuch pelaziego ludu. 
alżeństwo służebne, a kupne M lieństwe przez urrowndtenie lub perwanie, 
a msłżeństwe kupro. Csrcmoeje weselne jako skar: nica tego rodmeją mb-tków. 
Hip:teza Spemcer., Besria. Małżeństwe przez kupno w właściwsm zmnczenin 
wyrazu. Małżeństwa kaparo m lxdów eywilizowanych współczesnych, 


zw o wk AA HT W AZÓ TE >% 


gniewu cesarzowej, cofaęla się, nie odpowiada- 
jąc, w stronę wyjścia z salonu. Płacz ją dusił. 
Bala się potknąć i upaść, zanim zdoła dojść do 


Cesarzowa, także drżąc ze wzruszenia, pa- 
trzyla na nią wzrokiem piorunnąącym, gdy na- 
gle drzwi na rozś.icż się rozwarły i ukazal się 


— Co tu panie we trzy robicie? — zapytał 


Józ fina miała twarz tak zmienioną ; panna 
de Tury w ucieczce z pokoju uosabiała rozgacz 
Junot wreszcie, o której 
wiedział, że jest bardzo bystra, bardzo umie- 
jąca panować nad sobą i nieskończenie zręczna, 
między 


n e a a a zi WEG ET 


dwiema rywalkami, że grz miał jak gdyby 
intuicją tego, co zaszło. 

Napoleon przypuszczał przynajmniej, że 
przywołane młodą d.iewczynę, ażeby robić jej 
wyrzuty za to, że był dla niej uprzedzający i 
tem więcej go to galewalc, źe on sam byl 
tylko winien, jeżeli to wirą nazwać było można. 

— Czy panie odpowiecieP.. — zapytal po 
dlugiem milczeniu. — Co znaczy ten wiec ta- 
jemniczy ? Cs znaczą twarze zmienione P Czy tu 
była bitwa?.. Pani Juno, ty co je:teś rozsądna 
i mie jesteś ani dzieckiem, ani zazdrosną żoną, 
czy powiesz nareszcie, o czem mów lyście, kiedy 
wchodziłem P 

— Najjaśniejszy panie... — zaczęła pani 
Junot. 

— Proszę, nie adpowiadaj pani cesarzawi, 


ostro. 


panie, zostańcie 


TZ6CZY... 


Bank melioracyjny 


we Lwowie 


ulica Kopernika nr. 1 
I. piętro, (nad apteką Mikolascha) 


n * . . . 
e W ZOO WO O 


wykonywa 1106 
wszelkie prace melioracyjne 
jeko te: 


zdjęcia planów, wygetowania kosztorysów do 
drenewknia pól, nawadnienja i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kelejcz ete. ate. 


Finansowanie 


uskuteczala się pedłag kużdsrazowoj szozsgśławoj umowy. 


W razie już gotowych planów, nastąpić może na 
podstawie tychże, wykenanie pracy. 


Tiring I Bracia 
Miga adni Bąskich 
i dla chłopców 73% 


po eca ma sezsn GbRERY 


po zdumiewające niskich conari 


ubrznla frake we, żakistowe, buri! 
podróżne, elstry futra miastowo 


| da peławania. 


1276 Ważne deniesntemie. 
Geny GRAMOFFONÓW i plyt mmiżona 


n'jwiększa przyjemność i pajtańnzy 
Podarunek na Gwiazdkę. 


Jeneralne zastępstwo ma G lieję 


TADEUSZ GÓRSKI 
Lwów Plac Marjaski I. 8 


EMOROIDY 
wewxzętrzne i zewnętrzne połą- 
czono g padmievnym npływ m 


krwi leczą szybko rzez u7yrio 
MAŚCI PROSZKU : PIGLŁEK 
Dr» Lebel w *aryżu. 2025 
W Krskowie w aptekash i p. 
Wiszniewakiego i Redyka. 
We Lwowie w aptekach Pp 
Mikalascha i Wawiórskiege. 


Ogromny wybór 
NAJNOWSZYCH KRAWATEK 


KOŁNIESZYKÓW, 
maaszetów, rąkawiszek, ehi- 


na sumę dxbig. cia- 
Kta chce Mieć u,” Ehe "och 
się uda z zanfaniem do spacjalaej pra- 
cowai kełder i matar ców Józefa 
Rekmatera, Lwów, nl. Kepo nika 5. 
Nowoś ! IKełdry na puchu +o- 
dwójne, z oba stren de użytkm, z*leca- 
ne dia cborych, lub es b nie znasrących 
cężkich kełier, pe zł i6, 18, 20 Aiła- 
s-we jedwabne pe zł 20, x5, 80 i 85 
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stek da nasa Itp. 
poleca najtaniej 


magazyn | óvenhecka 
Lwów, Sykataska 2. 


| NOWOŚĆ "Gay 


Ce piątku Ryba pe Żydowska 
Co soboty Pragska Szynka z pircum 
grechowońi. 
Rewnież meprowadziłem oprócz du- 
żych i małe 
Senycel wiedeński , 
M.ły Boefstaech z jajem . 

a ketlet asiurelay . È 
Kiełhsa garąca z kapustą . 
Wódki, Likiery, Rossliey i Nalewki 

w”rebu Jaaa Maszynskiaga. 
Miedy janovreki i tarmepolski, 
wina biała i czerwone gwarantowane 
notymalno za Kłr ed 80 h. pecząwsey 
Oblady w abonamensło 50 hal. 
Miód à la Malaga, Sztampanów. 1 k30h, | 


Deszczułki porcje: 
do robót piłeczkawych 


jawerewe, graszkows, srzechowe, srs- 
brna elcha i habanowe 


glarha alumiajową 
Płyty oetulołdowe 
Fiłaczki 
Osrawy da plłaszek 
Piłaleaki I t. p. 


Kemiltne parządzia 


do robót piłsczkowyskh 
saysereżicń | sfelarskich 
w największym wyborze 


95 
30, 
12 , 


ba:dze stary 2 koremy. 
powożaniena 


Z 
NAFTUŁA TOEPFEA. 
Pa teatrze gorąca kolenja gadziasaio. | 


| ae W ramene a EES m u aa 


KNNIECANKKKAMA 


pelosa 1215 Wisika karz: stna 
Alojay abner) Wysprzedaż! 


w kiesceakewych złotych, 
Ltgarków a-ebrayum lewych, ze- 
garów perdałowysh, bude:t6v, detora- 
cyjnych, Zegarków goaewsiieh | paie- 

kowstich 


ierze gęsie! 
Pierze gę 2 powod zapetaega zwiięcia handla 


nowo niedarto: w TE % pa pla j a 
Bewe derta: "A a sarge , ad w. Grabiński 


GH p kiałego 3 ) 
przesyła począwszy ed 5 klg. i wyżej , 
261 za pobran'«m posziawom. i 


J. Halok 


w PRADZŁA, ul. Tyńska l. 17. 


ak w r 


Lwów, 1320 
ul, Haliek« 16 


Rzadka sposehueść mabycia tamie tak 
znanych z dobroci rezarków. "WE 


— Nie mogę 
przy świadkach, powiedzieć mu... 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowstiego. 


przyn”jmniej nie w tej chwili— przerwała Jóse- 
fiaa. Pregnę sama mu wyjaśnić... 
— A więc dobrze, mów ! — rzekł Napoleon 


— Jak będziemy sami... 
— Dlaczego mamy być sami? Zostańcie 


obydwie... rozkazują ! 
jeduak, cesarz rozumie, 


pewnych 


— (o rozumiesz przez „pewne rzeczy P* 
Świadkowie tu obecni wiedzą prawdapodsbnie 
o co poszło. Przypuszczam, że te panie slyszały 
te „pswne rzeczy... 


(Ciąg dalssy nastąpi). 


44 Najm wn ejszy środek 
„PETAZLINA prze łupież, wy- 
padaniu włosów, łysiemin, i do wytwarzz- 
nia newego porwtm m: Dredzie | głowiej 
Wytwerzom: z chemcznia OCZYSW ZONE. 
t. r. od smoły, gazów i niemiłej weni 
uwelmionej, spreparowarej do pobniize- 
mia nerwów nsity. Już po krótkiera użr- 
cia wstrzymuje i nguw: rh rablwy stua 
włesów, wywołsje miezliczore mal: wło- 
ski, które pa dłuższem meycia gęst'ieją 
i mabierają siły. Od dawca już dośwad- 
czenem zostala, iż esaby zatruduicna 
w r flaerjach nafty cieczyły się aiezwykle 
bujaym zarost-m włesów oi ogólaego 
używemia edat'wczeła jedynie niemiła 
wok nafty. Swiadectwa najlepszych skat- 
ków zn'jdeja cię dla każdego da prze- 
wadnięcia u wynylizcy. — „Petrolina“ 
jset przyjemnia wenieję:ym środkiem de 
pielęzaowanix uwłasów, de duiaiejszago 
dnia mieprreś iguisarm w ecbreci. „Po- 
tLeliog m-żua uubywsó m wsnalazcy 
P. Schmidkowera okom. Isbarstor. 

Balzburę, B<hrhof B0. 940 
Can» dużej faseki 3 k. małej 1 k. 50 h. 
Ds nabycia we .wawie w drogue'ji Mi- 
telascha i Sp W Piaamsńu u M Kivine 
w smekłudzie frymersk: po famorji. 


m i 
ZEE s 


R Wałki elastyczne 
I ds zsoprtrzenia okien i drzwi pna 
zimę WALKI gruba wl:s:omaa 


HM de okt;kamia drzwi, MEC do 
3 okiea pa'eeu 1199 


t ALFRED BEACOCK 


Lwów, Hetmańska 4. 


1 


Sklad | pracewnia 


Futer 


Feliksa i Juljana 


LUBELSKICH 


we Lwawia, przy ul. Wałeweji 3. 

Pola» my na ssznn zimewy swij ra- 
pas FUTER w skórueh, jako tež gtowe 
fatra dzmekia | męskie, — arar kcłni - 
rze, bow, zarękn=ii, czwpki, haramica 
i w:ela innych rzeczy w zakres kośnier- 
atwa wchodząsych. 

Zarazem utrzymujemy deskenałe $U. 
KNA ds pokryola fater i spz d jemy 
wszystko po miżiiwie uejniższych 
cenach. 8111 

Ceneik: ilustrowane gratis i franco. 


AAA AR. R GR 1. SO. 2.2 1 Ai 
Maxe otwarzony 


migazyn obawia karlskadzkieg: 


we Lwowie 
przy ul. Jagielieńsriej |. 4, 


Bernarda Heringa 


poleca sie P. T. Szanowa j pu- 
blizzności. 1274 
W WW WW WY "WTU W TY CY W 


"Hr , HERSATĘ 
EE” laj trzedniejszą zina” 
majowego wybarną w enaka, a:smalyezng 
| debrzo ragiągryącą fau: p9 zł. 3, 2, 

| 160 poison Har dal 
LESONARBCA BOLECKIEGO 


we Lwewla ul Batereg: |. 2. Wysyłk 
sdwretnie. s1.0 


E E ALIE DRUNARZNIE BLA ILU" 
IIF! HAA LLK PEERU rw ABA W 
> Ww TP UBKUTECZNIA MKC 
RYBAKI AA ADAE — MÓWIENIA Z PROWIAGY! 
| ULKUTEPENA Bi EWRO POTA -etrn 


